
Przeciw naruszaniu sputniki Nrskow,

uprawnień 113

pracowników meteorologii
Wtyczce Prezydium i Ifemileta

Wykonawczego CRZZ
WARSZAWA (PAP).

Mimo ogólnej poprawy praworządności w zakresie sto­
sunków pracy zdarzają się jeszcze przypadki naruszania
prawa pracy przez administrację niektórych zakładów.

Jedna z ostatnich analiz, ja­
ką przeprowadziła Generalna
Prokuratura w 242 uspołecz­
nionych zakładach pracy, wy­
kazała, że na 3 tys. przypad­
ków rozwiązania umów o

pracę bez wypowiedzenia (z
winy pracownika) — 70 pra­
cowników zwolniono bez pod­
staw prawnych, w 1100 przy­
padkach naruszono przepisy,
a w 800 — nie zachowano od­
powiedniej formy zwolnienia.
Sprawy dotyczące wypowie­
dzenia stanowią większość
interwenęji pracowniczych w

instancjach związkowych.
Uznając dotychczasową popra­

wę stanu praworządności w za­
kładach za niewystarczającą
CRZZ postanowiła określić ramo­
we zasady działalności związko-

W Turoszowie

Kolejna próba
i nowy sukces

TUROSZÓW (PAP)
Na budowie elektrowni Tu-

roszów, w którjj już za 2
tygodnie nastąpi przekazanie
do eksploatacji pierwszego
bloku energetycznego o mo­
cy 200 MW, odbyło się ko­
lejne uruchomienie turboze­
społu. Tym razem został on

poddany próbie automatycz­
nego wyłączenia. Zakończyła
się ona pomyślnie.

wej w tej dziedzinie oraz stwo­
rzyć możliwości szerszej pomocy
prawnej dla pracowników. W

tym celu Prezydium 1 Komitet
Wykonawczy CRZZ wydały wy­
tyczne, które określają, że dzia­
łalność związkowa w zakresie u-

macniania praworządności w za­
kładach powinna zmierzać prze­
de wszystkim do zapobiegania na­
ruszaniu uprawnień pracowni­
czych oraz do udzielania pracow­
nikom bezpośredniej pomocy we

wszystkich sprawach dotyczących
zawierania i rozwiązywania u-

mćw o pracę, czasu zatrudnienia,
wynagrodzeń, urlopu, wymiaru i

wypłaty rent oraz innych za­
gadnień normowanych przez pra­
wo pracy.

Główną metodą działania
ma być interwencja związko­
wa prowadzona w sposób
szybki i konsekwentny aż
do pozytywnego załatwienia
słusznej sprawy. Rady Za­
kładowe powinny w tym ce­
lu wykorzystać wszystkie do­
stępne im środki, zarówno w

zakładach jak i poza
W razie niemożności
twienia sprawy drogą
wenćji wewnętrznej
zakładowe mają obowiązek
pomagać pracownikom w

kierowaniu ich do komisji
rozjemczych lub sądów.

MOSKWA (PAP)
Zespołowy lot radzieckich

statków kosmicznych stwarza

nadzieję, że już w niedalekiej
przyszłości może powstać sy­
stem specjalnych sputników
meteorologicznych — oświad­
czył W. Komarów, członek
rzeczywisty wszechzwiązko-
wego towarzystwa astronomi-
czno-geodezyjnego akademii
nauk ZSRR.

Zdaniem Komarowa tego
rodzaju sputniki posiadające
łączność radiową ze stacjami
na Ziemi jak również między
sobą będą nieprzerwanie ob­
serwować stany atmosfery i
przekazywać na Ziemię
wszystkie niezbędne informa­
cje. Wskutek powstania tego
systemu prognozy pogody sta­
ną się bardziej dokładne. Nie
jest wykluczona możliwość,
że ludzie poznawszy prawi­
dłowości procesów atmosfe­
rycznych nauczą się przy po­
mocy stacji kosmicznych wy­
wierać bezpośredni wpływ na

pogodę i klimat na Ziemi.

„Kosmos 8”
wszedł na orbitą

MOSKWA (PAP)
sobotę przed południem

umieścił

nimi.
zała-

inter-
rady

W
Związek Radziecki
na orbicie okołoziemskiej no­
wego sztucznego satelitę, ós­
mego z serii „Kosmos”. W

sputniku umieszczono apara­
turę naukową, przeznaczoną
do kontynuowania badań w

przestrzeni pozaziemskiej
zgodnie z programem ogło­
szonym 15 marca br.

jwar.i

MB

Kok XIV

Cena 50 gr

V7yd. Ai

Nr 197 (4426)

Nikołajew i Popowicz otrzymali tytuły
Bohaterów Związku Radzieckiego

Entuzjastyczne

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się

powitanie

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Radzieccy „bracia kosmiczni” major
Anłlrian Nikołajew i podpułkownik Paweł
Popowicz przybyli w sobotę 4I0 Moskwy.
Stolica Kraju Rad powitała ich tak, jak
się wita największych bohaterów. Ko­
smonauci przylecieli na podmoskiewskie
lotnisko we Wnukowie
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PIERWSZE DOŻYNKI
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25 rocznica

W końcu tego miesiąca
mija 150-Iecie urodzin Ge­
orga Carstensena, założy­
ciela kopenhaskiego weso­
łego miasteczka — słynne­
go Tivolł, a 15-go sierp­
nia minęło 119 lat od dnia
otwarcia Tivoli w 1843 r.

Na zdjęciu: Fragment
popularnego przedstawie­
nia „Pierrot 1 Kolumbina”.

CAF

Austria
nie chca

wtóziee

Soustelle‘a

WARSZAWA (PAP). Niedziela
19 bm. upłynęła na naszej wsi
pod znakiem pracy i pierwszych,
tam gdzie zakończono już prace
żniwne, dożynek. Niestety, częste
przelotne opady wielu rolnikom
pokrzyżowały plany, uniemożli­
wiając prowadzenie prac poto­
wych.

r POLSCY NAUKOWCY
NA ŚWIATOWYM

KONGRESIE AKUSTYKÓW
WARSZAWA (PAP). Na IV

Światowy Kongres Akustyki, któ­
ry odbędzie się w Kopenhadze,
wyjechała w niedzielę 19 bm. 7-
osobowa delegacja polskich uczo­
nych pod przewodnictwem za­

stępcy sekretarza naukowego
PAN — prof. dr Ignacego Ma­
łeckiego. Nasi naukowcy wygło­
szą w toku obrad 7 referatów.

BĘDZIEMY HOLOWAĆ
DOKI PŁYWAJĄCE

GDAŃSK (PAP). We wrześniu
br. dwa największe holowniki

polskiego ratownictwa okrętowe­
go „Jantar” i „Koral” czeka
nowe poważne zadanie. Będzie
nim holowanie z Hamburga do
Gdańska olbrzymiego doku pły­
wającego o nośności 11 tys. ton,
przeznaczonego dla gdańskiej
Stoczni Remontowej.

W niedalekiej przyszłości bę­
dziemy budować doki we włas­
nym -zakresie w nowym ośrodku

budowy doków w Gdańsku,

W ..SZPILKACH”
NA GÓRSKIE TRASY

ZAKOPANE (PAP). Zakopane
bije w bież, sezonie rekordy
frekwencji zaś ludzie przyjeżdża-'
jący pod Giewont wszelkie re­
kordy lekkomyślności. Mimo
przestróg 1 estrzeżeń, niedoświad-

czeni turyści wybierają się w gó­
ry w strojach spacerowych, przy
czym kobiety posuwają swoją
„elegancję” tak daleko, że na­
wet wędrują na górskie wyciecz­
ki w ,.szpilkach”. Tego rodzaju
lekkomyślność powoduje, że ra­
townicy GOPR są wielokrotnie
alarmowani i muszą sprowadzać
z gór wyczerpanych całkowicie
turystów, którzy o własnych si­
łach nie są w stanie zejść do
schroniska, kwater, pensjonatów
itp.

strajku rolnego
w Kasince Małej

(Inf. wł.) Dwadzieścia pięć
lat temu od kul policji sana­
cyjnej zginęło w Kasince Ma­
łej. dziewięciu chłopów. Był
to okres ogólnopolskiego straj­
ku rolnego. Masy chłopskie
protestowały przeciwko cięż­
kim warunkom
nym i faszyzacji kraju. W wy­
znaczonym przez Stronnictwo

W Mszcnia Polne;

Młodzi spółdziglcy
— na zlocie

UROCZYSTE POWITANIE
KOSMONAUTÓW

W' MOSKWIE

Na trybunie na Placu
Czerwonym (z lewej) An-
drian Nikołajew, Paweł
Popowicz, N. S. Chrusz­
czów.

CAF — telefoto

Już po iecte

Dzieci powracaj!
z kolonii

Dworce w całym kraju za­
pełniły się dziećmi powraca­
jącymi z kolonii. Drugi tur­
nus kolonijny dobiega końca.
Odczuwa to przede wszyst­
kim PKP, które muszą prze­
wieźć w dniach od 17 do 28
bm. około 240 tysięcy dzieci
powracających do domu z róż­
nych miejscowości wypoczyn­
kowych.

W niedzielę powróciło do
Krakowa, bądź przejechało
przez dworzec krakowski po­
nad 2 tysiące dziewcząt i
chłopców z drugiego turnusu
kolonii letnich. Również i tu
na pochwałę zasługuje dobra
organizacja. Jednym z pocią­
gów udających się w kierun­
ku Warszawy jechała liczna
kolonia złożona z dzieci pra­
cowników naszego wielkiego
przyszłego obiektu gospodar­
czego — płockiej „Petroche­
mii”. Największe nasilenie ru­
chu spodziewane jest w Kra­
kowie w najbliższych dwóch
dniach. (PAP)

(Inf. wł.) Wczoraj w Msza­
nie Dolnej pełno było mło­
dzieży .W udekorowanym par­
ku odbywały się występy ar­
tystyczne i zawody sportowe.
Był to zlot młodzieży spół­
dzielczej województwa kra­
kowskiego, zorganizowany w

ramach obchodu Międzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości
przez Komisję Młodzieży
Spółdzielczej przy KW ZMS
w Krakowie 1 Podkomisję do
spraw Młodzieży Rady WZSP.
W czasie zlotu odbyła się uro­
czystość nadania tytułu Bry­
gad Pracy Socjalistycznej zes­
połom ze Spółdzielni Metalo-
wo-Drzewnej w Mszanie
Dolnej, z kuźni w Sułkowi­
cach, ze Spółdzielni Bieliź-
niarzy w Krakowie i z Zakła­
dów 'przetwórstwa Tworzyw
Sztucznych w Krakowie. Wy­
różnione brygady otrzymały
proporczyki, a ich członkowie
upominki' książkowe. Są to

pierwsze spółdzielcze Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej w

Polsce, (am)

Ludowe czasie chłopi przer­
wali dostawę produktów rol­
nych do miasta. Faszystow­
ski rząd sanacyjny odpowie­
dział na to represjami. W ca­
łej Polsce zginęło wtedy
czterdziestu chłopów. Do Ka-

ekonomicz- sinki Małej przybył specjalnie
szkolony oddział policji,, któ­
ry oddał z bliska salwę do
tłumu, zabijając dziewięć
osób.

W 1957 roku, w dwudziestą
rocznicę tego wydarzenia, od­
były : się we wsi wielkie ob­
chody z udziałem Władysława
Gomułki i Józefa Cyrankie­
wicza.

Wczoraj odbyła się w Ka­
since uroczystość ku czci po­
ległych. Wziął w niej udział
st. instruktor Wydziału Or­
ganizacyjnego KC PZPR, to w.

J. Gutman. . Przypomniano
wydarzenia tamtych dni i zło­
żono wieńce na zbiorowej mo­
gile.

Wręczono również dyplomy
przodującym rolnikom, wśród
nich dwom uczestnikom straj­
ku z 1937 roku, (am)

na pokładzie

Srebrzysty samolot wylądo-
dował o 12.52. Przed budyn­
kiem portu lotniczego zebrał
się wielotysięczny tłum. Wśród

czekających był premier
ZSRR Nikita Chruszczów, w

słomkowym kapeluszu i jas­
nym garniturze.

Dokładnie o godz. 13 drzwi
olbrzymiego samolotu otwo­
rzyły się i na wysokich' schod­
kach ukazali się dwaj kosmo­
nauci — po lewej Nikołajew,
po prawej stronie Popowicz.
Razem zeszli na płytę lotniska
i przy dźwiękach uroczystego
marsza skierowali się ku try­
bunie honorowej.

Na trybunie oprócz Chrusz-
czowa i innych przywódców
radzieckich byli także rodzice
1 żona Pawła Popowicza, mat­
ka i krewni Andriana Nikoła-
jewa oraz Jurij Gagarin i
Herman Titow. Obok trybuny
— kompania honorowa.

Dwaj kosmonauci stanęli la
baczność przed Chruszczowcm
i zameldowali o pomyślnym
wykonaniu, programu wypra­
wy. Nikołajew powiedział, że
w czasie lotu utrzymywał
sprawną łączność radiową z

„Wostokiem 4” i dodał, iż czu­
je się doskonale.

Popowicz melduje, że zada­
nie powierzone mu przez par­
tię i rząd wykonał, że ,,Wos-
tok 4” spisał się bardzo do-
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4-siInikowego „IŁ-18” w eskorcie sied­
miu myśliwców odrzutowych, pilotowa­
nych przez ich kolegów. Kosmonzuci
przybyli z jednej z miejscowości nad
Wołgą, gdzie odpoczywali i gdzie opo­
wiedzieli szczegółowo lekarzom i uczo­
nym o swym maratońskim zespołowym
locie kosmicznym dookoła świata.

Przed świętem bratmep narada

Niedziela

kultury rumuńskiej

Na budowlanym
półmetku

W Krakowie 1 woj. krakowskim
trudne warunki atmosferyczne w

I półroczu w poważnym stopniu
zagroziły
go planu
czas, na

dzianych
terenie Krakowa i Nowej Huty
odebrano tylko 1400, a w woje­
wództwie na 4,5 tys. izb — ok.
420. Przyczyną tych opóźnień jest
również brak siły roboczej 1 nie­
dostateczne zaopatrzenie materia­
łowe.

Mimo to — a tak twierdzi dy­
rektor naczelny krakowskiego
DBCR-u, mgr Bogumił Korombel
— można jeszcze nadrobić obec­
ne opóźnienia. Wymaga to je­
dnak wielkiej mobilizacji krakow­
skich budowlanych. (PAP).

wykonaniu tegoroczne-
izbowego. Jak dotych-
ponad 6200 izb przewi-
do oddania w br. na

Rożnowa - Czchowa

przed Dniem Energetyka
(Inf. wł.) Realizując zobo­

wiązanie podjęte dla uczcze­
nia Dnia Energetyka brygady
remontowe Zespołu Elektrow­
ni Wodnych Rożnów-Czchów
skróciły remont bieżący tur­
bozespołu nr 2 w Rożnowie,
uzyskując oszczędności na do­
datkowej produkcji 278 tys.
zł. Dalsze zobowiązanie doty­
czyło skrócenia remontu bie­
żącego zasuwy wlotowej nr 4
w Rożnowie’ Zobowiązania
przyniosły w sumie oszczęd­
ności ponad 572 tys. zł.

Warto dodać, że załoga zespołu
elektrowni wodnych po raz drugi
zajęła pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie o tytuł najlepszej
hydroelektrowni w kraju, za II,
III, IV kwartał 1961 oraz za I
kwartał 1962 r. a także została

wyróżniona dyplomem za pracę
bez wypadku.

LAJKONIK

31, 7, 37, 14, 44
Dodatkowa: 31, końcówka ban­

deroli 131, 50.010, 49.980, 41.520.

Szpiegowska misja
okrętn USA

brze i że on sam czuje się do­
skonale.

Obaj kosmonauci oświad­
czyli, że „gotowi' są wykonać
każde nowe zadanie KPZR i
Związku Radzieckiego”.

Wysłuchawszy raportu
Chruszczów serdecznie uści­
skał nowych zdobywców Kos­
mosu. Uściski wicepremiera

(DOKOŃCZENIE NA STB 2)

HAWANA (PAP).

Kubańskie Ministerstwo Sil

Zbrojnych opublikowało dnia 1!>
bm, komunikat, w którym stwier­
dza, że marynarka USA skiero­
wała na wody kubańskie okręt
zwiadowczy „Oxford” z misją
szpiegowską. Okręt ten nielegal­
nie krążył w dniach od 11 do 18
bm. po kubańskich wodach te­
rytorialnych na wysokości Hawa­
ny 1 portu Mariel, śledząc ruch
statków w tych dwóch portach
kubańskich.

RZYM (PAP).
Jacąues Soustelle, jeden Z

przywódców OAS, zatrzyma­
ny 17 bm. w Mediolanie przez
policję jako „niepożądany cu­
dzoziemiec” przebywa nadal
w areszcie. Ma być odstawio­
ny pad eskortą do granicy.

Jak podaje agencja Reute­
ra, rzecznik austriackiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych oświadczył, że Soustelle
nie otrzyma prawa wjazdu
do Austrii. Austriacka straż

graniczna dostała polecenie
zatrzymania Soustella, gdyby
zamierzał przekroczyć grani­
cę.

nasze*
Nęiitnej planecie"

Oświadczenie komsntmiów radzieckich

ArssztGwane Pesqueta
RZYM (PAP).

Policja włoska aresztowała
w sobotę we Florencji byłego
deputowanego poujadystow-
skiego i oasowca Roberta Pes-
ąueta. Znajduje się’ on na

liście „niepożądanych cudzo­
ziemców” i zostanie ż Włoch
wysiedlony.

Pesąuet został ostatnio wy­
siedlony ze' Szwajcarii.

WARSZAWA (PAP).
19 bm. po raz czwarty obchodzono w naszej stolicy

„Niedzielę kultury rumuńskiej”, zorganizowaną z oka­
zji zbliżającej się rocznicy wyzwolenia bratniego naro­
du. Na obchody „Niedzieli”, której program w tym roku
był bardzo urozmaicony i bogaty, przybył 14-osobowy
zespół estradowy z Bukaresztu.

Zainagurował on swe wy­
stępy już w sobotę koncertem
w Domu Kultury w Płocku,
spotykając się z serdecznym
przyjęciem załogi Petrobudo-
wy.

W niedzielę na estradzie w

Parku Kultury na Bielanach
artyści z Bukaresztu zapre­
zentowali swój program pu­
bliczności warszawskiej. I

Na koncercie obecny
ambasador Rumuńskiej
publiki Ludowej w Polsce —

— Gheorghe Diaconescu wraz

z członkami ambasady.
Nawet przelotne deszcze nie

przeszkodziły artystom w wy­
stępach. Publiczność war­
szawska serdecznymi oklas­
kami przyjmowała melodyjne
piosenki, tańce i muzykę, peł­
ne werwy i południowego
temperamentu. Wystąpiła or­
kiestra pod kierownictwem
Geri Podgoroanu oraz piosen­
karze: Roxana Matei, Vali
Nicolescu, Ruxandra Stefa-
nescu, Gica Petrescu oraz

Florin Dorian. Rumuńskie
tańce zaprezentowali: Nella

był
Re-

Stoencscu 1 Tudose Martini-
ca.

Z okazji „Niedzieli kultu­
ry rumuńskiej” w parkach na

Bielanach i Powiślu otwarte
. zostały wystawy obrazujące

życie
nach
wano

szych
o Rumunii”.

20 bm. zespół bukareszteń­
ski wystąpi z galowym przed­
stawieniem w sali Teatru
Dramatycznego w Warsza­
wie.

tego narodu. Na tere-

dziecięcych zorganizo-
konkursy dla najmłod-
pod tytułem „Co wiesz

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” publi­

kuje w dniu 19 sierpnia na­
stępujące oświadczenie złożo­
ne przez kosmonautów A. Ni-
kołajewa i P. Popowicza:

— W tak doniosłym i szczę­
śliwym dla nas dniu zwraca­
my się do wszystkich ludzi
dobrej woli, do mężczyzn i
kobiet naszej planety. Krążąc
wokół Ziemi kilkadziesiąt ra­
zy przypatrzyliśmy się jej do­
brze i myśleliśmy, że celem
geniusza ludzkiego powinno
być zawsze upiększanie życia
i zapewnienie dobrobytu na

naszej błękitnej planecie. My­
śleliśmy o pokoju, o szczęściu
wszystkich ludzi. Mówiliśmy
o tym zwracając się przez ra­
dio do narodów różnych kon­
tynentów. Wiemy, że nas sły­
szano.

Dziękujemy naszym roda­
kom, obywatelom innych kra­
jów, którzy przesiali .nam po­
zdrowienia do Kosmosu; dzię­
kujemy tym wszystkim, któ­
rzy się o nas niepokoili i któ­
rzy życzyli nam sukcesu.

Wyruszając w
'

przestworza
kosmiczne, nie mieliśmy wąt­
pliwości, że naszą^ wyprawa
zakończy się pomyślnie. Wie­
dzieliśmy, że nasz zdolny i
pracowity naród, że nasi li­
czeni, inżynierowie i robotni­
cy, że nasz rząd — uczynili
wszystko, aby również tym
razem zapewnić pomyślne
wykonanie nakreślonego pro­
gramu.

Po zakończeniu pierwszego
w historii zespołowego lotu
w przestrzeń kosmiczną wi­
tamy wszystkich ludzi naszej
planety, życząc im szczęścia,
pokoju i dobrobytu.

Kennedy w Kalifornii

NOWY JORK (PAP).
Kontynuując swoją podróż po

zachodnich połaciach kraju Ken­
nedy przybył 18 bm. do Lcs Ma«
nos (Kalifornia) gdzie wraz z gu­
bernatorem tego stanu, demokra­
tą Brownem uczestniczył w uro­
czystości rozpoczęcia robót przy
budowie zapory wodnej San Luis.

Matias Rakosl

wykluczony
z szeregów WSPR

Z LISIEJ GÓRY
Ob. W. Kubisztal z Li­

siej Góry kolo Dąbrowy
Tarnowskiej, kończy ko­
szenie pszenicy.

Fot. J. Uiberall

BUDAPESZT (PAP).
Dziennik „Nepszabadsag” opu­

blikował w niedzielę uchwalę KC
WSPR „o umorzeniu spraw prze­
ciwko działaczom ruchu robotni­
czego bezprawnie wszczętych w

latach kultu jednostki”.
Uchwała stwierdza, że KC

WSPR, przygotowując się do VIII

zjazdu partii uważa za konieczne
uwzględnić nauki z okresu kultu
jednostki, aby błędy popełnione
wówczas nie mogły powtórzyć się
w przyszłości.

W tym celu stworzono w 1961
roku specjalną komisję, która
zbadała ponownie materiały pro­
cesów politycznych w latach
1943—1953, przeprowadzonych w o-

parciu o zmyślone oskarżenia.
Chociaż te polityczne sprawy by­
ły od 1953 roku niejednokrotnie
badane, to jednak do 1953 roku

decydujący wpływ na ich bada­
nie miały osoby, które nie dążyły
do wyjaśnienia prawdy, ponieważ
one same ponosiły odpowiedzial­
ność za te procesy.

Uchwala podkreśla szczególną
odpowiedzialność polityczną kliki

Rakosiego za rozpowszechnienie
kultu jednostki. Dokumenty znaj-

Dodatkowa: 6, końcówka
deroli: £5.607.

KAROLINKA

1,8,29,26,2

OGODA

ban-

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIIIM — dziś bę­

dzie na ogół zachmurzenie umiar­
kowane, miejscami — głównie na

północnym wschodzie - przelotne
opady. Temperatura maksymalna
od 16 na północy do 22 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry umiarko­
wane, na południowym zachodzie
słabsi**, głównie z kierunków zr-

cliodi-k h .

>dlais
iVil i-

dujące się w dyspozycji KC

świadczą, że znaczną część fał­
szywych oskarżeń, wysuniętych
na procesach politycznych, wy­
myślił sam Rakosi, do czego
przyznał się w szeregu wystą­
pień.

Procesy oparte na zmyślonych
oskarżeniach rozpoczęły się w

maju 1949 roku rozprawą prze­
ciwko Rajkowi i jego towarzy­
szom. Następnie odbyły się opar­
te na tak samo bezpodstawnych
oskarżeniach procesy A. Szaka-
sitsa, G. Marosana, O. Kishazi,
jak również ianych działaczy so­
cjaldemokratycznych i związko­
wych oraz proces Janosa Kadara,
G. Kallaia i innych komunistów.

Wina Rakosiego jest tym więk­
sza, że wysuwał on nieuzasadnio­
ne podejrzenia również w sto«

sunku do członków i kierowni­
ków bratnich partii, czym wy­
rządził ogromną szkodę w skali

międzynarodowej.
Wraz z Rakoslm wielką odpo­

wiedzialność ponosi Ernę Geroe,
który był jednym z inicjatorów
przeprowadzonych procesów. Bę­
dąc po 1953 roku ministrem spraw
■wewnętrznych, Geroe przeciągał
rozpatrywanie spraw o rehabili­
tacje skazanych, w wyniku cze­
go setek niewinnych ludzi nie
rehabilitowano w ciągu wielu lat.

Po rozpatrzeniu materiałów pro­
cesów politycznych, przeprowa­
dzonych w okresie kultu jed­
nostki, Komitet Centralny po­
stanowił całkowicie zrehabilito­
wać skazanych niewinnie towa­
rzyszy, wykluczyć z szeregów
WSPR Matiasa Rakosiego i Ernę
Geroe oraz osoby ponoszące
główną odpowiedzialność politycz­
ną za przeprowadzenie tych pro­
cesów.

Komitet Centralny zatwierdził
wykluczenie z partii 17 byłych
pracowników sądu, prokuratury
i organów bezpieczeństwa, któ­
rzy ponoszą odpowiedzialność za

przeprowadzenie procesów oraz

6 osób, które tworzyły frakcję z

Rakosim lub z Geroe.

Blorąc pod uwagę, że członek
Biura Politycznego Karoly Kiss
wciąż jeszcze nie dostrzega jas­
no haniebnej praktyki w dzia­
łalności Centralnej Komisji Kon,
troli do roku 1956 i nie zdaje
sobie sprawy, że jest za to oso­
biście odpowiedzialny, Komitet

Centralny wykluczył go ze składu
Biura Politycznego, pozostając
na Innych stanowiskach jakie
zajmował.
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ODSŁONIĘCIE
POMNIKA THAELMANNA

W STRALSUNDZIE
BERLIN (PAP). W sobotę, 18

sierpnia, w XVIII rocznicę za­
mordowania Ernsta Thaelmanna,
przywódcy niemieckiej klasy ro­
botniczej, odsłonię ;o pomnik w

mieście portowym Stralsund. W

uroczystości odsłonięcia pomnika
uczestniczyło tysiące mieszkań­
ców Stralsundu oraz wielu robo­
tników hamhurskich, wśród któ­
rych działał Thaelmann.

NENNI CZUJE SIĘ LEPIEJ

RZYM (PAP). Przywódca Włos­
kiej Partii Socjalistycznej Piętro

dni temu u-

spacerze
obecnie

spędzi!
orzekli,

Nenni, który trzy
legł wypadkowi na

górach i przebywa
szpitalu w Acscie,
spokojnie. Lekarze
stan jego zdrowia poprawia
W niedzielę 19 bm. odwiedził

Nenniego były prezydent Włoch
senator Gronchi.

PODKOMISJI NZ
SPRAW ANGOLI

w

w

noc

ie
Się.

W
DO

LONDYN (PAP). Jak podaje ko­
respondent agencji Reutera do

Leopoldvil!e (Kongo) przybyli
członkowie podkomisji NZ do

spraw zbadania sytuacji w An­
goli. Opublikowany w Leopold-
yille komunikat głosi, że podko­
misja wysłucha zeznań uchodź­
ców przybyłych niedawno z

goli.
An-

MANIFESTACJA
PRZECIWKO

WYŚCIGOWI ZBROJEŃ
NOWY JORK (PAP), Policja

oddziały
miejscowości Groton (stan Con­
necticut) dwukrotnie interwenio­
wały dnia 18 bm. przeciwko ma­
nifestantom, którzy usiłowali nie

dopuścić do spuszczenia na wo­
dę nowej, trzynastej z kolei lo­
dzi podwodnej USA z rakietami

„Polaris” na pokładzie. Jak po-
daje AP, pięciu manifestantów —

przeciwników
Nowej Anglii
nych.

i

straży przybrzeżnej w

wyścisu zbrojeń z

zostało aresztowa-

,.BTERWZKI”
PERU

HAWANA (PAP). Ze stolicy Pe­
ru, Limy donoszą, że ogromnym
powodzeniem cieszą s:ę tam wy-
stęp3i radzieckiego zespołu tane­
cznego „Bieriozka”,

SUKCESY
W

ZNIESIENIE
STANU WYJĄTKOWEGO

W GUJANIE BRYTYJSKIEJ

LONDYN (PAP). Gubernator

Gujany Brytyjskiej E. Grey zniósł
18 hm. stan wyjątkowy obowią­
zujący w całym kraju od dnia 17

lutego br.

WYBÓR
„MISS UNIWERSUM”

NOWY JORK (PAP). Z Long
Beach donoszą, że „Miss Unirer-
»um” na rok 1962, została 21-let-
nia „Miss Australii”, Tania Vers-

tak, studentka uniwersytetu w

Sidney. jest ona z pochodzenia
Rosjanką.

Moskwa powitała
bohaterskldt

kosKsnautśe

poprowadził
kosmonautów
machającego

j rzucające-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Mikojana — i dwaj bohatero­
wie wpadli w objęcia swych
rodzin.

Potem — jeszcze jedno po­
witanie, z Gagarinem i Tito-
wem, powitanie oficjalne,
g-yż obaj oni spotkali Nlko-
łajewa i Popowicza już w śro­
dę.

Chruszczów
następnie obu
wzdłuż tłumu
transparentami

’

go kwiaty.
Popowicz szedł najpierw ze

swą małą córeczką Nataszą,
potem zostawił ją premiero­
wi, który wziął ją za rękę.

Podczas tego tradycyjnego
już przemarszu przed frontem
mieszkańców Moskwy okrzyki
i wiwaty nie milkły ani la
chwilę.

Nikołajew i Popowicz ści­
skają za ręce stojących z brze­
gu ludzi. Przy dźwiękach
„Marsza kosmonautów” boha­
terowie, ich rodziny wsiedli
do czekającej obok limuzyny.
Z lotniska pojechali na Plac
Czerwony — miejsce wiecu.

Długi sznur limuzyn prze­
jechał wolno 33-kilometrową
trasę z Wnukowa do serca Mo­
skwy. Nikołajew i Popowicz
stojąc w pierwszym samocho­
dzie machali tłumom olbrzy­
mimi bukietami kwiatów,
dziękując za owację.

Wielokrotne >,Hurra!” roz­
legło się na Placu, gdy na try­
bunie Mauzoleum Lenina po­
jawili się Andrian Nikołajew
i Paweł Popowicz w towarzy­
stwie przywódców partii i rzą­
du.

Wiec otworzył Froł Kozłow,
członek Prezydium i sekretarz
KC KPZR. Potem przemawia­
li Andrian Nikołajew i Paweł
Popowicz.

Nikołajew
„wielodniowy
wokół Ziemi,
ca wszystkich
statków, sprawna łączność i
dokładne lądowanie świadczą
wymownie, do czego zdolny
jest naród radziecki oraz jak
wysoki poziom osiągnęła ra­
dziecka nauka i technika”.

Trudno wypowiedzieć

podkreślił, że
lot zespołowy
doskonała pra-

urządzeń obu

dodał Nikołajew — jak dobrze
było w Kosmosie we dwójkę,
trudno wyrazić słowami ra­
dość, jakiej doznałem ujrzaw­
szy obok statek „Wostok 4”
sterowany przez Pawła Popo­
wicza.

..Nasza planeta jest niezwy­
kle piękna. Z kosmicznej wy­
sokości wygląda urzekająco.
Trzeba zapewnić — dodał Ni­
kołajew — aby nigdy nie sta­
ła się areną niszczycielskich
wojen”.

Paweł Popowicz oświadczył
m. in.:

„Szczerze mówiąc, lot mógł
trwać dłużej. Urządzenia ste­
rujące statku i cała aparatu­
ra pokładowa pracowały nie­
nagannie. Czuliśmy się świet­
nie”.

„Nie przesadzę, jeśli po­
wiem, że w Kosmosie żyłem
jak na Ziemi, z niewielkimi
tylko różnicami wywołanymi
nieważkością. Spałem twardo,
ale do pracy się nie spóźnia­
łem. Nie zapominałem o ś‘ ja­
daniu, obiedzie i kolacji. Pra­
ce przewidziane w programie
przeplatywałem gimnastyką i

odpoczynkiem”.
Z kolei przemawiał premier

Nikita Chruszczów (jego prze­
mówienie podajemy obok).

Na trybunie oprócz owóch
bohaterów oraz przywódców
ZSRR znajdowały się także
rodziny kosmonautów: dwie
staruszki — matki w chus­
tkach i długich spódnicach,
ojciec Popowicza — Ukrainiec
z sumiastymi wąsami w ludo­
wej haftowanej koszuli (ojciec
Nikołajewa nie żyje), żona

Popowicza, Maria (modnie u-

czesana. w ciemnej sukni) i
córeczka Popowicza Natasza.

Byli również Gagarin i Titow.
Po wiecu odbyła się mani­

festacja mieszkańców Mos­
kwy.

Andrian Nikołajew i Paweł Popowicz witają się z rodzinami na lotnisku Wnukowo w

Moskwie. CAF — telefoto z Moskwy

Wspaniałe zwycięstwo
radzieckiej nauki i techniki

Przemówienie M. Chruszczona na wiecu w Mcskwie
Drodzy rodacy!
Obywatele naszej planety!
Po raz trzeci ludzie radziec­

cy gromadzą się na Placu
Czerwonym, aby uroczyście
powitać bohaterów Kosmosu.
Wraz z każdym nowym loteYn
kosmicznym przenikamy coraz

głębiej w Kosmos, opanowu­
jemy jego tajemnice.

Sprawia mi ogromną radość
to, że mogę powitać dziś na­
szych bohaterów na trybunie
Mauzoleum Włodzimierza Ilji-
cza Lenirja. W imieniu Komi­
tetu Centralnego Partii Ko­
munistycznej, w imieniu Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR, rządu radzieckiego, ca­
łego naszego bohaterskiego
narodu serdecznie gratuluję
wam, drogi Andrianie Grigo-
riewiczu i wam, drogi Pawle
Romanowiczu, wybitnego
zwycięstwa odniesionego w

Kosmosie i wyrażam wam

najgorętszą wdzięczność za

I

WIELBICIELE —

NIEBEZPIECZNI!
PARYŻ (PAP). Francuski pieś­

niarz rock and rollu, Johny Hal-

liday, który występował 18 bm. w

miejscowości Aix-lęs Bains musial

opuścić salę koncertową pod es­
kortą policji i straży ogniowej dla

ochrony przed tłumem rozszala­
łych wielbicieli. Entuzjaści Halli-

day’a usiłowali rozbić kordon po­
licjantów, obrzucając ich kamie­
niami.

POŻARY LASÓW
NA POŁUDNIU FRANCJI
PARYŻ (PAP). Około 500 człon­

ków straży pożarnej, żołnierzy 1

ochotników walczyło nocą z 18 na

19 bro. z olbrzymim pożarem la­
sów, który wybuchł na wschód
od Marsylii. Ogień zniszczył około
400 hektarów drzew 1 krzewów.

Konferencja
Afrykańskiego Kongresu

Brodowego
• DAR ES SALAM (PAP)

W stolicy Tanganiki odbyła
się nadzwyczajna konferencja
czołowych działaczy Afrykań­
skiego Kongresu Narodowe­
go, partii politycznej ludno­
ści murzyńskiej w Unii Po-
łudniowo-Afrykańskiej, zde­
legalizowanej przez władze
Unii.

Uczestnicy konferencji Wy­
sunęli wniosek zwołania w

jednym z niepodległych
państw afrykańskich konfe­
rencji międzynarodowej, po­
święconej sytuacji w Unii Po-
łudniowo-Afrykańskiej i do­
magali się natychmiastowego
uwolnienia więźniów poli­
tycznych w tym kraju.

®a§z komentarz

Znowu koncesje
i Nie ulega wątpliwości, że problem kon-
i gijski zniknąłby już do dzisiaj z listy nie­

rozwiązanych, gdyby zrealizowane zostały
uchwały, podjęte w swoim czasie przez
Radę Bezpieczeństwa. Od początku było
jasne, że Kongo może tylko wtedy stać się
państwem zdolnym do egzystencji, gdy
przywrócona zostanie jego jedność. A wła­
śnie jedność Konga nie była na rękę tym
siłom, które chciały utrzymać nieszczęsny
naród w jarzmie neokolonializmu.

Trudno powtarzać od początku wyda­
rzenia ostatnich dwóch lat. Wystarczy po­
wiedzieć, że i dzisiaj o przyszłości Konga
nie decyduje wola narodu, a interesy ka­
pitału, zaangażowanego w koncernie
Union Miniere. A na dodatek istnieje nie­

jedna sprzeczność między przedstawiciela­
mi tego kapitału. Bo tak jest obecnie, że
czego innego chcą USA, czego innego W.
Brytania, a Belgia nie bardzo może się

. zdecydować, czyją wziąć stronę.

Wiadomo, że Stany Zjednoczone
cowały plan, mający 'doprowadzić
niowo do zniesienia, a przynajmniej
niczenia secesji Katangi. Plan amerykań­
ski nie został podany do wiadomości pu­
blicznej, ale wiadomo, że składać się ma

z dwóch części. Najpierw — proponują
USA, a ich propozycje zaakceptować miał
U Thant — należy użyć w stosunku do
Czombego perswazji. Dopiero, gdy apel
o podjęcie rozmów z Adoulą i porozumie­
nie się z nim, nie odniósłby rezultatu, prze­
widują Stany Zjednoczone zastr,owanie
wobec Czombego przymusu, przez zasto.-
sowanie sankcji ekonomicznych i finan­
sowych.

W. Brytania nie zaakceptowała tego
planu, do niej przyłączyła się także Bel­
gia. Jeszcze przeciwko perswazji nie mia­
łaby W. Brytania zastrzeżeń, ale z góry
wiadomo, że nie dałaby ona żadnych re­
zultatów. Nie raz już apelowano do Czom­
bego i nic z tego nie wychodziło. Zdecy­
dowanie natomiast sprzeciwia się W. Bry­
tania zastosowaniu jakichkolwiek sankcji.

opra-
stop-
ogra-

jednak o to, aby zaintereso­
wania i doświadczenia w tym
zakresie złączone były z po­
trzebami fabryki, aby przy­
nosiły one rozwiązanie aktual­
nie istniejących trudności.

„Tematyczne kierowanie
tym ruchem i jego związa­
nie z zakładowymi planami
rozwoju techniki — to pod­
stawowa droga rozwoju
współczesnej racjonalizacji. A
jeśli tak, to trzeba zdecydo­
wać się
kwencje
nalizacja
przez te

sterują
nym”.

ostatnim numerze

ARGUMENTÓW” Mirosław
Azembslu pisze na temat tra­
gedii, jaką przeżywa wiele
matek w związku z zażywa­
niem Thalidomidu. Tragedia
jest tym większa, że w nie­
których krajach obowiązuje
zakaz przerywania ciąży. Zda­
rzają się więc wypadki, że
matki same pozbawiają życia
nowonarodzone kaleki. Mniej­
szą tragedią byłaby w porę
usunięta ciąża.

„Nie zabijaj... A więc przer­
wanie ciąży w początkowym
jej stadium potraktowane jest
nadal jako zwykłe zabójstwo...
Radio Watykan przemawia w

ten sposób do całej katolickiej
społeczności, a m. in. do przy­
szłych matek „thalidomido-
wych" dzieci. Czy słowa te

trafiają do' przekonania —

zwłaszcza tych nieszczęsnych
kobiet? Życie samo tutaj wy­
stąpiło z rozstrzygnięciem,
nie szczędząc w jednym wy­
padku krańcowei już traoedii.
Oto z Anglii i Niemczech za-
ch.^d^ich donoszą, że wiele
matek ukrywa swoje kalekie
rwunrodki przed okiem- ludz­
kim. cn utrudnia nawet jaką­
kolwiek dla nich pomoc:
istnieją wszelkie przesłanki
do twierdzenia, że tak będą
postępowały i nadal. Oto wre­
szcie z Liene nadchodzi wia­
domość. której zresztą można
się buło spodziewać: matka
anormalnego dziecka podaże
mu truciznę, zresztą za uńedzą
i z romoca lekarza, któreao
zdołała przekonać, o słuszności
swojego czynu...”

na pewne konse-
takiej tezy. Racjo-
musi być kierowana
same ogniwa, które
postępem technicz-

Alkoholik w rodzinie

„Od kilku lat notujemy w

Polsce systematyczny wzrost
ilości zgłoszeń kierowanych
do organów Milicji Obywa­
telskiej i Prokuratury w spra­
wach osób, które pod wpły­
wem alkoholu znęcają się fi­
zycznie lub moralnie nad
członkami swej rodziny”.

„Miarą wielkości tego pro­
blemu dla życia społecznego
niech będzie fakt, że w latach
1956—1951 do wszystkich pro­
kuratur wpłynęło około 80.000
doniesień, prokuratury skie­
rowały do sądów z aktami
oskarżenia około 30.000 spraw,

zaś prawomocnymi wyrokami
do końca roku 1961 skazano
22.644 osoby”.

Andrzej Ratajczak zasta­
nawia się w „PRAWIE I ŻY­
CIU” nad źródłami alkoho­
lizmu i nad możliwościami
ograniczenia przestępstw z

•art. 23 ustawy o zwalczaniu
alkoholizmu, która mówi wła­
śnie o znęcaniu się nad ro­
dziną. W badanych przez sie­
bie sprawach stwierdził, że
zarówno nadużywanie alko­
holu jak i fakt znęcania się
pod jego wpływem uwarun­
kowane są całokształtem o-

koliczności wypływających w

bardzo wielu wypadkach z

osobistych przeżyć i przeżyć
rodzinnych. Sprawy nie roz­
wiązuje zamykanie jego typu
przestępców w więzieniach.
Trzeba szukać innych' możli­
wości.

czyn, który na wieczne czasy
rozsławił naszą umiłowaną
ojczyznę i was samych.

Z zadowoleniem komuniku­
ję, że za dokonanie pierwsze­
go w świecie wielodniowego
lotu zespołowego w Kosmos
na statkach „Wostok 3” i „Wo­
stok 4”, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR nadało Andria-
nowi Nikolajewowi i Pawłowi
Popowiczowi tytuły Bohaterów
Związku Radzieckiego. Z ca­
łego serca gratuluję wam tego
wysokiego odznaczenia.

Drodzy towarzysze, przyja­
ciele!

Na naszej dzisiejszej uro­
czystości najbardziej honoro­
we miejsce słusznie należy się
nauce radzieckiej. Krok po
kroku nauka radziecka pro­
wadzi planowe badania
wszechświata. Pokonując z

powodzeniem barierę po ba­
rierze odkrywa ona coraz to
nowe tajniki przyrody.

Zespołowy lot radzieckich
pojazdów kosmicznych, który
dowiódł nie tylko możliwości
dalszego przenikania w Kos­
mos, ale również wykazał, że
można tam żyć i pracować
przez dłuższy czas, jest no­
wym wspaniałym zwycię­
stwem naszej ojczystej nauki
i techniki.

Pozwólcie, że w imieniu
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego,. ~

Najwyższej
dzieckiego
gratulacje
inżynierom
twórcom niezmiernie skompli­
kowanej techniki kosmicznej
za ich wytężony, prawdziwie
twórczy wysiłek ku chwale
naszej ojczyzny, życząc im z

całego serca nowych sukce­
sów w ich wielkiej i szlachet­
nej działalności.

W dalszym ciągu N. Chru­
szczów powiedział:

Po to, by ludzie mogli swo­
bodnie żyć i nie martwić się
o jutro, trzeba stopniowo,
krok po kroku robić wszyst­
ko dla utrwalenia pokoju i o-

siągnięcia powszechnego roz­
brojenia w warunkach ścisłej
kontroli międzynarodowej.
Trzeba uprzątnąć z drogi pro­
wadzącej do rozbrojenia wszy­
stkie kamyczki, które jeszcze
nie zostały uprzątnięte, wszy­

stkie przeszkody, których je­
szcze nie zlikwidowano.

Przede wszystkim zaś na­
leży skończyć z pozostałościa­
mi drugiej wojny światowej,
podpisać traktat pokojowy z

Niemcami. Byłaby to dobra
podstawa do rozwiązania
spornych problemów, które
istnieją i kryją w sobie groź­
bę wybuchu trzeciej wojny
światowej. Wśród nabrzmia­
łych ale . nie rozwiązanych
problemów międzynarodowych
są takie aktualne sprawy jak
uznanie dwóch państw nie­
mieckich i przyjęcie ich do
ONZ; likwidacja, w oparciu
o podpisanie traktatu pokojo­
wego z Niemcami, reżimu o-

kupacyjnego w Berlinie za­
chodnim; likwidacja baz woj­
skowych NATO w Berlinie
zachodnim oraz wycofanie
wojsk mocarstw zachodnich
z Berlina zachodniego.

Wojska mocarstw zachod­
nich są obecnie wojskami a-

gresywnego bloku NATO, zaś
trzonem uderzeniowym tych
wojsk stają się odwetowe siły
Niemiec zachodnich. Oto dla­
czego imperialiści tak upor­
czywie obstają przy pozosta­
wieniu ich wojsk w Berlinie
zachodnim. Nie chcą pokoju
ani rozbrojenia, lecz groma­
dzą siły do nowej wojny.

Przedstawiciele mocarstw
zachodnich na wszelkie sposo­
by zapewniają, iż są za po­
kojem i rozbrojeniem. Ale
jak można pogodzić te zapew­
nienia z tym, że utrzymują

I

lew. EUGENIUSZ HOLCEH

Prezydium Redy
ZSRR i rządu ra-

złożę serdeczne
naszym uczonym,
i robotnikom —

Dnia 17 sierpnia 1962 r„ zmarl

długoletni działacz partyjny I społeczny, odznaczony
Odznaką Grunwaldu i Medalem Zwycięstwa KRN.

Cześć Jego Pamięci!
KOMITET POWIATOWY PZPR w KRAKOWIE,

KOMITET MIEJSKI PZPR W WIELICZCE

Brytyjczycy boją się, że Czombe zreali­
zuje swoją groźbę i z zemsty zniszczy
urządzenia Union Miniere. A przecież
utrzymanie działalności tego koncernu i
dalsze pompowanie płynących stąd zys­
ków, jest podstawową troską W. Brytanii,
która kieruje jej poczynaniami wobec
Konga.

Stany Zjednoczone nie żywią takich
obaw. Nie chcą bynajmniej ograniczenia
uprawnień Union Miniere, ale nie zaan­
gażowane w tym stopniu co Anglicy w

zyskach tego koncernu, zniosą nawet
chwilowe ograniczenie wydobycia miedzi
i kobaltu w Katandze, jeśli za tę cenę
można będzie w przyszłości skierować po­
datki, płacone przez Union Miniere obec­
nie Czombemu, do kas rządu centralnego.
To jest warunkiem istnienia Konga jako,
samodzielnego państwa, innych źródeł do­
chodu nie ma obecnie prawie zupełnie.
Poza tym zniesienie secesji Katan-i, lub
przynajmniej znaczne ograniczenie jej
odrębności, zwłaszcza finansowej, jest
warunkiem utrzymania się rządu Adouli.
W miarę przeciągania się wewnętrznych
sporów i narastających trudności ekon-
micznych, rząd Adouli traci znaczenie.
Jeśli zbliżająca się katastrofa nie zosta­
nie zaegnana, rząd Adoąli musi upaść.
Ten, kto przyjdzie po nim, nie będzie już
taki uległy wobec Stanów Zjednoczonych
i w ogóle Zachodu. Wtedy nie tylko za­
grożone zostaną interesy koncernu, ale
pod znakiem zapytania staną wpływy
polityczne Zachodu w Leopolduille.

W ostatnich dniach ogłoszono w Leo-
polduille nową ustawę rządu centralne­
go. Przewiduje ona podział Konga na 16
prowincji. To jest nowy krok w kierun­
ku federacyjnego ustroju Konga, nowa

koncesja pod adresem Czombego, by skło­
nić go do porozumienia z Adoulą. Wydaje
się, że i ta ustawa nie wniesie nic no­
wego w zagmatwaną sytuację Konga,
jak nie spełnił dotąd tej roli, plan USA.

JAN PELCZARSKI

Rene Clair kończy rea­
lizację noweli „Dwa gołę­
bie" z filmu „Cztery praw­
dy”. Nowela jest nowoczes­
ną adaptacją bajki La Fon-
taine’a. W roli „Dwóch
gołębi” występują Leslie
Caron i Charles Aznapour.

CAF

Co wystawi luba
no Tsignch

Lipskich?
HAWANA (PAP)

Korespondent PAP red. Un-
ger donosi: Na tegorocznych
Jesiennych Targach Lipskich
Kuba wystawi artykuły swe­
go tradycyjnego eksportu i
będzie reprezentowana przez
pięć central handlu zagranicz­
nego. Eksponaty są już w dro­
dze. Obejmują one tytoń, ka­
wę, napoje, owoce, konserwy,
tekstylia, płyty i książki. Jak
wynika z oświadczenia dyr.
Diaza, kierownika pawilonu
kubańskiego w Lipsku na

konferencji prasowej w wy­
dziale handlowym misji NRD

Hawanie, Kuba spodziewa
się zawarcia wielu transakcji.
W jesiennych targach Kuba
uczestniczy po raz pierwszy,
poprzednio dwa razy wysta­
wiała swe towary w Lipsku
na targach wiosennych.

reżim okupacyjny w Berlinie
zachodnim i otaczają państwa
socjalistyczne bazami wojsko­
wymi NATO. Wszystko to.

potrzebne jest im nie dla po­
koju, lecz do przygotowania
nowej wojny.

Jeżeli nie spotkamy się ze

zrozumieniem u mocarstw za­
chodnich, to nie będziemy
mieli innego wyjścia, jak tyl­
ko podpisać traktat pokojowy
z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i tym samym zli­
kwidować stan wojny. Na tej
podstawie straci swą moc re­
żim okupacyjny również w

Berlinie zachodnim, który leży
w centrum NRD. Żadne po­
gróżki imperialistów nie po­
wstrzymają nas od tego. Pod­
pisanie traktatu pokojowego
po zakończeniu wojny jest nie
tylko prawem, ale również
obowiązkiem wszystkich
państw, które brały udział w

wojnie. Tylko szaleńcy mogą
protestować przeciwko na­
szym pokojowym propozy­
cjom.

Podstawą naszych zwy­
cięstw w dziedzinie badania i
opanowywania Kosmosu są
sukcesy narodu radzieckiego
na polu budownictwa komu­
nistycznego. Cto dlaczego w

momencie, gdy szturmuje­
my bezbrzeżne przestworza
wszechświata, nie zapomina­
my też o naszych codziennych
osiągnięciach w dziedzinie
rozwoju gospodarki, nauki i
kultury. Również one napawa­
ją nas radością. XXII Zjazd
KPZR zmobilizował ludzi ra­
dzieckich do wielkiej walki
o triumf komunizmu.

Technika jest modna

tak zaczynają swój artykuł
w „POLITYCE” Aleksander
Paszyński i Bogdan Zahn.

Czy ma sens obecnie drobna
racjonalizacja w przemyśle?
Autorzy cytują tu różne po­
glądy, a m. in. i poglądy zwo­
lenników badań na dużą ska­
lę, udoskonaleń przeprowadza­
nych w instytutach nauko­
wych. Autorzy dochodzą je­
dnak do wniosku, że należy
znaleźć i określić miejsce za­
równo dla badań naukowych
na dużą skalę, jak i dla ba­
dań na mniejszą skalę, prowa­
dzonych w przemyśle. Chodzi ZASTĘPCA

Dni Chopina
W

PRAGA (PAP).
W zn?mym czechosłowackim

uzdrowisku — Mariańskich
Łaźniach rozpoczęły się 18 bm.

Dni Fryderyka Chopina.

Red. Olgierdowi Jędrzejczykowi
z powodu zgonu jego OJCA

LUDWIKA ST. JĘDRZEJCZYKA
serdeczne wyrazy współczucia składa

ZESPÓŁ „GAZETY KRAKOWSKIEJ”

LUDWIK STANISŁAW

JĘBKZEJęZYK
pseud. „Litwin” x

major W. P. w stanie spoczynku, Obrońca Warszawy
1939, uczestnik Powstania Warszawskiego 1944, odzna­
czony Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari,
3-krotnic Krzyżem Walecznych, Medalem za Warsza­
wę 1939 — 1945, Odznaką Grunwaldzką, Złotym Krzy­

żem Zasługi i innymi odznaczeniami
dTugoIetni pracownik Spółdzielni Pracy „Impregnacja”
przeżywszy lat 62, po długich i ciężkich cierpieniach

najukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek
zmarl dnia 17 sierpnia 1962 roku.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godzinie 15.30 od bramy
cmentarza Raków ickiego, o czym zawiadamiają po­
grążeni w ciężkiej żałobie:

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUK i RODZINA

Tego rodzaju festiwal od­
bywa się w tej miejscowości,
upamiętnionej pobytem pol­
skiego kompozytora, już po
raz trzeci. Jego inicjatorem i
organizatorem jest powstałe
tu przed trzema laty Towa­
rzystwo im. Fryderyka Cho?
pina.

Pod pomnik'~m Fryderyka
Chopina złożono piękne kwia­
ty. Znajdowała się wśród nich
wiązanka od ambasady PRL

w Pradze. Wiązankę od war.

szawskiego towarzystwa imie­
nia kompozytora złożył prof.
Jerzy Żurawi ew.

Dni Chopinowskie w Ma­
riańskich Łaźniach trwać bę­
dą do 24 sierpnia. Ich.pro­
gram przewiduje wiele im- ,

prez i koncertów. Zorganizo­
wany zostrnię m. in. przegląd
polskich filmów o Chopinie o-

raz odbędzie się wieczór pt.
„Listy Chopina”.

Bońska 04730149

wobec

Waszyngtonu
WASZYNGTON (PAP).

Entuzjastyczne i wylewne powi­
tanie zgotowano w Bonn gen.
Norstadowi. Prasa amerykańska
ocenia jako demonstrację wobec

Waszyngtonu i dowóch nieufnoi-
ci wobec polityki nuklearnej
USA w Europie. Don Cook w

korespondencji z Bonn, zamiesz­
czonej na łamach New YorM
Herald Tribune, podkreśla m.

in., że „być może podejrzenia i
rozbieżności narastające w sto­
sunkach między Bonn a Waszyng­
tonem okażą się równie głębo­
kie i poważne dla organizacji
Paktu Północno Atlantyckiego,
jak rozłam, dzielący już Waszyng­
ton i Paryż”, Bon dochodzi do
wniosku, że nie można pozostaw ć
Stanom Zjednoczonym nuklearnej
obrony Europy. Waszyngton nie
chce widzieć na liście swoich

sojuszników takich, którzy zdra­
dzaliby zbyt wielką chętkę do

nieopatrznego naciśnięcia spustu
atomowego, a amerykański płat­
nik podatków — kontynuuje Don
Cook — pragnąłby zachowania W

ręku Waszyngtonu prawa veto

„wobec pochopnych ludzi, dążą-
cyeh do stworzenia sobie czegoś
w rodzaju arseralu nuklearnego,
którego nadużycie mogłoby po­
grążyć USA w trzecią wojn$
światową...”

Według relacji Don Cooka, ko*
ła bońskie odnoszą s‘ę z nieuf*

nnścią do administracji Kennedy
ego, z którą „kanc’erz Adenauer

nigdy nie utrzymywał tak zaży­
łych, przyjaznych i opartych na

zaufaniu stosunków, jak poprze­
dnio z prezydentem Fisenhove-
rem 1 sekretarzem stanu Dulle-
sem”. Do tej listy byłych przy*
wódęów USA, z którymi Adenau-
era łączyły ścisłe więzy zalic t
s’ę w Bonn także Norstada, któri

obecnie opuszcza swoje stanowis­
ko. Teraz nie pozostaje w ame­
rykańskiej administracji nikt —

referuje Don Cook poglądy kół
bońskich —

, z kim Adenauera

łączyłaby wzajemne zrozumienie
i wspólnota celów”.

ZARZAD, RADA, POP i PRACOWNICY
SPÓŁDZIELNI „IMPREGNACJA”

w KRAKOWIE

W dniu 17 sierpnia 1692 r.,

zmarl przeżywszy lat 62

LUDWIK STANISŁAW

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 sierpnia br., o go­
dzinie 15.30 na Cmentarzu Rakowickim.

długoletni członek Prezydium Rady Nadzorczej
i kierownik Administracji Sp-ni Pracy Wytwórczości

Różnej „Impregnacja” w Krakowie.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i oddanego ruchowi

spółdzielczemu i naszej Spółdzielni działacza i pra­
cownika, oraz serdecznego Przyjaciela i Kolegę.

'"ześć Jego Pamięci!

!| Tow. JAN WAJDA
Sekretarz Organizacji. Oddziałowej PZPR

zmarl, dnia 17 sierpnia 1962 r.

W Zmarłym tracimy ofiarnego aktywistę naszej ,

partii.
Cześć Jego Pamięci.

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI
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Fragmenty ul. Piwnej w Gdańsku

CAF — fot. Bohymlak

wy&Mnyeli

P. Janinę
cującą w

Kuratorium
skiego zastaliśmy,
to przecież t

'

Drży swoim biurku czuje się

Sokola i niedziela
w Krakowie

To już ostatnie dni lata i ostatnie dni wakacji. Ochło­
dzenie nastąpiło tak gwałtownie, że popsuło humory
' wielu mieszkańcom naszego miasta, którzy planowali

jeszcze ostatni „skok” na zieloną trawką nim wrócą
dzieci. A dzieci już wracają. Kolonie i obozy zwijają swoje
flagi i chowają je do przyszłego roku. Na dicorcu krakow­
skim widać czułe powitania. Mamy z zachwytem oglądają
opalone Krysie i Zosie, patrzą na podrapane kolana Zbysz­
ków i Stasiów, kontrolują bagaże i zabierają swoje pocie­
chy do domu. Za kilka dni rozpocznie się już nauka, a. te
ostatnie dni sierpnia upłyną pracowicie: nauczycielom na

konferencjach, mamusiom — na przedłużaniu mundurków,
z których pociechy powyrastały, uczniom — na. trosce o za­
kupienie potrzebnych zeszytów, przyborów szkolnych, po­
mocy naukowych.

Zycie w mieście zaczyna wracać do normalnego trybu.
Coraz mniej odwiedza nas turystów, ale za to ci ostatni
robią wszystko, aby długo o nich nie zapominać. W sobotę
wieczorem kilkudziesięciu miłośników krajoznawstwa, na

których nie upał przecież tak wpłynął — starało się kon­
kurować z występującym w Hali Wisły zespołem „Śląska”.
Śpiewali więc ile tylko sił im starczyło, ale ich głosy, do-

. chodzące z ośrodka campingowego przy ul. Piastowskiej,
nie przyciągnęły jakoś publiczności. Po przerwie wszyscy,
którzy wyszli zaczerpnąć świeżego powietrza przed Halą
Wisły, powrócili, aby oklaskiwać i cieszyć się naszymi
i przywiezionymi przez „Śląsk” z innych krajów tańcami
i piosenkami.

Jak się okazuje, ludzie z zagranicy przywożą różne rze­
czy. Pewien lekarz przywiózł maszynkę do robienia kantów,.,
Ale jak ktoś nie ma do czegoś skłonności, to i zagraniczna
maszynka nie pomoże. Tak więc — jego spodnie są w dal­
szym ciągu okrągłe.

Niedziela — bez atrakcji. O nie! Właśnie że były.
W’ Cyrku Radzieckim na Błoniach odbywał się międzyna­
rodowy pokaz artystów cyrkowych z krajów demokracji
ludowej. Pokaz ten był naprawdę atrakcyjny i oprócz wi­
dzów zebranych pod. namiotem cyrkowym, zgromadził wielu
widzów przy ekranach telewizyjnych. Gorące i długotrwałe
oklaski zbierali doskonali akrobaci radzieccy, duże uznanie
u publiczności wywołało wystrzelenie sputnika — takiego

jnalpńkiego, -który stanowił piękną oprawę plastyczną do
ewolucji akrobatycznych, jakie na nim wykonywała para
aktorów cyrkowych.

Kończy się już sezon „ogórkowy”. Bilety do teatrów są
wysprzedawane, a przed kinami pojawiają się kolejki.
Przed redakcją ^Gazety" znów tłumy kibiców sportowych.

HALINA GUGALOWA

s

domu poprawczego” (NRD, 16 lą‘)
— ok. 20.30.

SKAWINA. Junak — nieczynne;
Hutnik: ..Uczeń diabła”.

WIELICZKA. Górnik: „Marze­
nia i zabawy”.

Rynek Gł 42. Rakowicka 12. Re­
toryka 1. Rynek Podg., 9. Kra­
kowska 1. PI. Wolności 7 Meta­
lowców 1; Nowa Huta — Os. Cen­
trum A.

rinpiiRnir?vv 40.

INTERNISTYCZNY: Kopernika 15
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Kobiet zyn.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

ROZMAITOŚCI: ,,Świerszcz za

kominem" 19.30; pozostałe tea­
try nieczynne.

Roszkowską pra-
dziale inwestycji
Okręgu Krakow-

mimo że
urlopy i każdy

-------

—.. „ ...ę
trochę w bumelanckim (prze­
praszam) nastroju, — w naj­
gorętszym (nie z powodu upa­
łu) wirze pracy. Wprawdzie
inwestycje, remonty to cało­
roczny temat zajęć mgr Ro­
szkowskiej, ale wakacje, zwła­
szcza jeśli wchodzą już w po­
bliże przedostatnich tygodni,
narzucają sprawom swoje
wyjątkowe tempo. Zaczyna­
my od najważniejszego pyta­
nia: jak idzie?

REMONTY, REMONTY...

Podobno jest na tyle do­
brze, że nie trzeba mówić, że

jest aż bardzo dobrze. Na
kapitalne remonty obiektów

oświatowych dla województwa
rok 1962 dysponuje kwotą 27
min. Gdzieś do czerwca wy­
korzystano z tych limitów 4
min. Prace prowadzope w

lipcu i sierpniu pozwalają
przypuścić, że w sumie do
końca III kwartału, 40 proc,
owych 27 min będzie fachowo
mówiąc, „przerobione”. Za­
biegom remontowym poddaje
się głównie szkoły podstawo­
we — 98 placówek w skali
województwa. Drugą najważ­
niejszą pozycję stanowią
przedszkola, następnie szkoły
zawodowe i licea. Kraków-

Miasto ze swojego 10-milio-
nowego kredytu wykorzysta
do końca września, szacunko­
wo, biorąc. jakieś 60 proc, na

remonty 44 obiektów,
Meldunki i wizytacje tere­

nu dają zadowalający obraz
przygotowań do otwarcia bie­
żącego roku szkolnego.

’ Za­
pewniono nas,
szkole nie grozi
czy jakiekolwiek

kim gardłem;’ okazuje się
brak zwykłych łopat, albo
przeciągająca się w nieskoń­
czoność dostawa nieodzownej
betoniarki. Pieczątka na po­
daniu czy zamówieniu gro­
madzkiej rady nie zawsze ma

należytą moc w rozstrzyganiu
tych prostych zdawałoby się
kłopotów.. Życie wymaga
więc, aby w sprawę łopaty czy
kawałka rynny zaangażować
cały autorytet powiatowej ra­
dy narodowej. W naszym spo­
sobie urzędowania nie są to
znowu sytuacje, których nie
należałoby przewidywać. Nie­
stety, okazuje się, że odpo­
wiednim czynnikom w powia­
towych radach brak czasami
owego daru przewidywania.
Niekiedy trzeba aż nagłej wi­
zytacji terenu z Kuratorium.
abv problemowi łopaty nadać
właściwy bieg urzędowy.
Wiemy, że jest okres urlopów
i że w inspektoratach pracu­
ją ludzie, dla których lipiec
i sierpień są miesiącami za­
służonego wypoczynku. Nie­
stety są to również miesiące
zasłużonej restauracji, przez
cały rok eksploatowanych,
budynków szkolnych. Mimo
wiec, że urlopy wyludniły in­
spektoraty, ich ciągła kontro­
la interwencyjna placu re­
montowego jest nieodzownym
elementem prawidłowości ro­
bót A ponieważ sa to już
ostatnie dzwonki alarmowe
przed 1 września, ze szcze­
gólna pieczołowitością kła­
dziemy im na serce obowią­
zek wizytacji.

W KOLO MACIEJU

że żadnej
opóźnienie
komplika­

cje w roznoczęciu nauki z

| powodu niedokończonych re­
montów. Powszechnie ideal­
nej sytuacji nie można się je­
dnak spodziewać, ponieważ w

wielu wypadkach równocześ­
nie z zajęciami lekcyjnymi
trwać bedzie krzątanina przy
zewnętrznym tynkowaniu bu­
dynków, zakładaniu ogrodzeń

'-...W

Większość wakacyjnych za­
dań przygotowawczych spo­
czywa na barkach gromadz­
kich rad narodowych, które
problem ten rozwiązują w za­
kresie inicjatywy gospodarczo-
społecznej. Mimo kłopotliwej
często sytuacji (braku mate­
riałów, sprzętu i krytycznych
wprost trudności przy kom­
pletowaniu brvgadv robotni­
czej 1, system gospodarczy da-
je jak dotąd najlepsze wyni­
ki i najlepsze gwarancje ter-

I minowości.

DAR PRZEWIDYWANIA

Oczywiście zdarzają się
murki, których inspiratorzy
systemu gospodarczego nie
mogą przebić głową. Są to

najczęściej kwestie „kompe­
tencyjne”, Gdzieś np. w po­
wiecie Brzesko, powiedzmy
gromada Dębno nie może wy­
starać się o kilką gotowych
rynien potrzebnych do zało­
żenia dachu. W innej, „wąs­

Tyle o remontach. Jako cie­
kawostkę można jeszcze do­
dać. że w Kuratorium pani
Roszkowska i jej koledzy
trzymając rękę na pulsie wa­
kacyjnych robót bieżących
lamią sobie już głowę nad
planami remontów 1963 roku.
Ta mądra przebiegłość tro­
szeczkę mnie zdetonowała.
Gdybyż jeszcze chodziło tyl­
ko o remonty kapitalne, które
są jakby generalnym przera­
bianiem starego na nowe —

nie można by odmówić wyso­
kiego uznania racjom polityki
inwestycyjnej. Ale owa prze­
biegłość planowania perspek­
tywicznego odnosi Się w duż
żej mierzę do remontów Czę­
ściowych. Naprawy dachu,
przebudowy pieca, malowania
ścian, reperowania ławek i
wszelkich innych czynności
związanych z dorocznym, o-

gólnowojewódzkim klepaniem
młotkiem. 'Właśnie chodzi o

to, że dorocznym. Rok w rok
olbrzymie kredyty idą na czę­
ściowe łatanie dziur — przy
czym z góry wiadomo (jak to

bywa z łataniem na raty), że'
w następnym częściowym re­
moncie nowych dziur nie za­
braknie. W koło Macieju. Każ­
da praktyczna gospodyni wie,
że jednorazowa, gruntowna
odnowa całego mieszkania
jest tańsza od przeciągających
się na lata uzupełnień. Nie­
stety, Ministerstwo Oświaty
jest pod tym względem nieco
innego zdania — i na ogół
niechętne kapitalnym, miło
widzi remonty częściowe. Cóż,
każdy odpowiada za siebie —

mam na myśli praktyczną
gospodynię i Ministerstwo...

PIERWSZE MIEJSCE...
OD KOŃCA

Na koniec jeszcze jedno
pytanie: ile w prezencie
pierwszowrześniowym dosta­
niemy nowych obiektów? O-
gólnego limitu wojewódzkie­
go mamy na ten prezent w

roku 1962 221 min, Do końca
Czerwca br. wykorzystano je
w jakichś 31 proc. W całym
województwie prowadzi się
obecnie 100 nowych budowli
— z tego 31 szkół-pomników
Tysiąclecia. Przed wakacjami
ukończono 3 obiekty. Z oka­
zji nowego roku szkolnego
przewiduje się inaugurację
następnych dziesięciu. Ukoń­
czenie dalszych 14, planowane
na koniec roku, trochę pod
znakiem zapytania.

W Kuratorium pokazano
mi sprawozdanie-analizę z

przebiegu prac inwestycyj­
nych. M. in. znalazłam tam

pewien fragment tłumaczący
przyczyny „opóźnienia” wy­
konawstwa. Wyliczano tzw.

wybitne trudności. Zalicza
się do nich: prowadzenie wy­
kopów pod fundamenty, zew­
nętrzne roboty kanalizacyjne,
budowanie dołów chłonnych,
zły stan dróg, dowóz materia­
łów, brak sprzętu, brak ro­
botników (notoryczny). Nie
pamiętam już czy wkalkulo­
wano w te dopusty pełne nie­
spodzianek rodzime warunki
klimatyczne: powodzie, desz­
cze, mrozy, roztopy... Cóż, je­
śli to są „wybitne trudności”
— co mówić dopiero o tych
mniej wybitnych!

Budownictwo mieszkaniowe
i oświatowe ma się wysunąć
na czoło potrzeb polityki in­
westycyjnej. Podporządkowa­
ne mu będą wszelkie piervz-
szeństwa. Nie tracąc więc op­
tymizmu, miejmy nadzieję, że
może w przyszłym roku ja­
koś się lepiej powiedzie wy­
konawcom z tymi... wybitny­
mi trudnościami.

M. SZELINGOWSKA

inicjatywy Pow. Komitetu Związku Hodowców Koni zorganizowano w

Środzie Śląskiej pokaz najlepszych 28 klaczy z całego powiatu. Na zdjęciu
wsi Ujazd Dolny. C.

ostatnich dniach w

„miss piękności” ze

CAF — fot. Targoński

Tropami Piasta Popiela,
Tatarów i legendy
D

rogi Redaktorze! Po­
dróżuję wesołą „Ciu­
chcią” przez Kuja­
wy. Mały parowozik,
którym wczoraj wy­
jechałem z Włocław­

ka, ciągnie sześć małych wa­
goników: stęka, sapie pod pa-
góreczkami, „fraszka — igra­
szka — zabawka blaszana”.
Taką „Ciuchcią" podróżowa­
ło się za Franciszka Józefa do
Kocmyrzowa.

Pędzimy z szybkością 16 ki­
lometrów na godzinę!...

Wczoraj minęliśmy PIKUT-
KOWO, odwiedziłem Brześć
Kujawski i zobaczyłem głaz,
na którym podobno siadywał
Łokietek. Odwiedziłem Płow-
ce.' Dzisiaj, czytając „Starą
baśń” jadę PKS-em do Krusz­
wicy.

Nad rojnym
„Marę Polonicum"

„...podniósłszy oczy ujrzeli
w odległości wysoką, szarą
wieżę wyniosłą: stolb grodo­
wy, który w okolicy panował.
Stal nad brzegiem samym, po­
sępny, jakiś straszny, a do-

korsarze normańscy zwani
myszami, od słowa „mys”,
„mysing”. I tylko takie „my­
szy” mogły zagryźć naszego
protoplastę Popiela. Inni hi­
storycy dowodzą, że i ta wer­
sja jest tylko hipotezą,

Tak więc
Mysią Wieżę

spór o myszy 1
trwa nadal.

SI

Piękna „Jaskółka” na basenie w Rabce

, Fot. W. Książek
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Król Krak przed banicją
Czym więc niegdyś była

Kruszwica, jaka jest prawda
między mitem a historią, i
kiedy rozpoczął się upadek
niegdyś ruchliwego ośrodka?
Długo nie można było znaleźć
na to odpowiedzi.

Ostatnie wykopaliska pro­
wadzone w związku z Tysiąc­
leciem przyniosły nader obfi­
te materiały. I tak to, nasze­
mu „prastaremu Krakowi"
grozi historyczna banicja. Kto
wie, czy wkrótce nie będzie
on musiał ustąpić miejsca ja­
kiemuś Popielowi nr 1. Ba­
dania bowiem wykazują, że
gdy jeszcze o Krakowie było
„głucho i cicho”, nad Gopłem
rozwijało się już bujne życie.
Turystom
zwiedzania i oglądania starą
hutę szkła, datowaną sprzed
tysiąca lat. Odkopano znale­
ziska z epoki brązu i kamie­
nia, liczne dawne zbroje, na­
rzędzia, monety itd. Najstar-

gród, jak wykazują

udostępniono do

koła pod nim cisnęły się zrę­
by budowli, szopy i chaty.

— To Kneziów gród.”
Tak to w „Starej baśni"

Kraszewski wyobraża sobie
Kruszwicę. Dzisiaj najpierw
ukazuje się kopuła całkiem
neoklasycznego kościoła, po­
tem kominy fabryk i wytwór­
ni win Makowskiego. Mysią
Wieżę zasłania miasteczko i
nowe bloki mieszkaniowe.

Minęły właśnie „Dni Krusz­
wicy”. Miasteczko znów opu­
stoszało i stało się -senne. Za
to w soboty i niedziele- rojno
i gwarno nad Gopłem, daw­
nym „Marę Polonicum”. Ścią­
gają tu wycieczki na niedziel­
ne wczasy z Konina, Mątw,
Inowrocławia, a nawet Wło­
cławka. Malownicze tereny
wokół jeziora zostały prze­
kształcone w nadgoplański
Park Tysiąclecia. Prace nad
zorganizowaniem tego parku
trwają już od kilku lat, i wi­
dać już pierwsze efekty.

„Wyzionął ducha
śmiercią najhaniebniejszą,

bo pożarty
przez potwory”...

Tak to o Popielu pisze
Anonim. — Ale to wszystko —

mówi młody archeolog, z któ­
rym płyniemy kajakiem
tylko piękna bajka i legenda.
Nawet Kraszewski w „Starej szy _

baśni” — dodaje — też nas to szczątki średniowiecznego
. troszkę pobujał...

Archeolodzy kopią tu z za­
cięciem od wielu lat. I nie do­
kopali się do Popiela. Bo plus
minus, miedzy legendą a fak­
tami, różnica wynosi około
580 lat. Może gospodarzyła tu

niegdyś Rzepicha i dynastia
Popielidów, ale z Mysią Wie­
żą całkiem inna sprawa. Ani
nie przypomina „Kneziowego
stołbu”, ani Popiela. Wieża
jest ośmiokątna, czerwona, z

cegły, zbudowana przez Ka­
zimierza Wielkiego w XIV
wieku.

— A historia z myszami?
Ba, to całkiem inna sprawa!
Gopło obecnie zajmuje tylko
obszar ok. 24 km kw., jego
poziom obniżył się o najmniej
półtora metra. Niegdyś jednak
było to „Polańskie morze”, łą­
czące się z Wartą i Wisłą, ma­
jące przez nie połączenie z

Bałtykiem. Tą właśnie drogą,
jak uzasadnia przedwojenny
historyk K. Szajnocha, mogli
na Kujawy dotrzeć łodziami

APOLLO: „Kapral z Madagas­
karu" (fr., 14 lat) — 15.45, 18.
29.15. CHEMIK: „Herszt" (fr.. 18

lat) — 17 . 19. CASSINO: „Koloro­
we melodie” (USA, 10 lat) — Ok.
20.30. ISKIERKA — nieczynne.
KLEPARZ: „Pies przy klawlatu.
rze” (węg., 9lat)—16,18,20.
— KRAKUS: „Dama kameliowa”

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KULTURA: „Jak zabić starszą
panią?” (ang., 14 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: „Odwiedziny pre­
zydenta” (poi., 14 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: „Profeso-
Mamlock” (NRD, 14 lat) — 15.45,
18. 20.15. MIKRO: „Jutro premie­
ra” (poi., 16 lat) — 17.30 , 20. —

MINIATURKA: Program dla
dzieci — 15; Aktualności — 16;
„Szantaż” (NRF, 18 lat) — 17, 19.
MŁODA GWARDIA: „Tygrysy na

pokładzie” (radź., 7 lat) — 13.15,
17.30 . 19.45. ROTUNDA: „Fran­
cuska i miłość” (fr., is lat) —

17, 19.30 . STUDIO — nieczynne.
SZTUKA — remont. SYGNAŁ —

letnie: „Kłopoty z miłośęlą”
(NRD, 14 lat) — o zmroku. TĘ.
CZA — nieczynne. UCIECHA:

„Rio Bravo” (USA, 12 lat) —

14.45, 17.30 , 20.15. WANDA: „Noce
w ZOO” (NRF, .12 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Garsoniera”
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WISŁA: „Biedni bogacze” (węg.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Et cetera pana pułko­
wnika” (fr—wł., 18 lat) — 15.46,
18) 20,15. WRZOS: „Miłość po po­
łudniu” (USA, 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. ZDROWIE, ZUCH -»■ nie­
czynne

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: „Gdy byliśmy młodzi”

(bulg., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWITU: „Tajemnica
zielonego boru” (radź., 12 lat) —

17, 19'. ŚWIATOWID: „Matka i
córka” (fr. -wl., 1A lat) — 15.45, 8,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„•Wózek” (hiszp., 18 lat) — 17, is.
SFINKS: „Czarne perły” (jug., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. BALLA-

LADYNA — nieczynne.
KINO LETNIE: „Dziewczyna z

Godz. 15,00: Koncert popołud­
niowy — w programie rewia wal-;
ców wiedeńskich. 15.30: Dla dzie­
ci słuchowisko pt. „Pięcioro dzie­
ci i coś”. 16.00: Wiadomości. 16.05:
Kramik zbieracza folkloru. 16,39:
Z cyklu: „Jak cię widzą”. 16 45:
Felieton sportowy. 16.50: wiado­
mości ziemi rzeszowskiej. 17 .W:

„Słynne primądonny i słynni śpie­
wacy światowych scen opero­
wych” śpiewają: Amelita Galli-

Curci, Maria Callas, Renata Te-

baldt, Beniamino Gięli. Jan Kie­
pura, Adam Didur, Fiodor Szalia­
pin. 17 .35: Skrzynka interwencji.
17.45: Dziennik krakowski. 17 .55:

Przegląd czasopism krakowskich.
18.05: „Sala balowa w Rzymie” -

mozaika melodii tanecznych w

wyk. orkiestry Maksa Gregera.
18.20: Radio-reklama. 18.30: Wia­
domości. 18.35: Ekonomiczny pro­
blem tygodnia — audycja z cy­
klu: „Człowiek w przedsiębior­
stwie". 18.50: Recital Eduarda Vi-
to — harfa. 19.06: Muzyka i aktu­
alności. 19.30: Koncert życzeń.
29.30: Piosenki radzieckie. 20.45:
Melodie taneczne. 21.00: Z kraju
1 ze świata. 21.27: Kronika spor­
towa. 21 .40: Gra zespół jazzowy
klubu ZMS „Piwnica Świdnicka”.
22,00: „Bunklet” — fragment po­
wieści A. Berkesl. 22 .30: Nowości

Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego — audycja słowno-mnz. w

onrac. Tadeusza Wysockiego.
?2.55: Muzyka taneczna. 23.50;
O-t,windnmoś-i.

4M)Rz£j W^Ski
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Godz. 16.55: Sprawozdanie z

mistrzostw Europy w pływaniu,
transmisja z Lipska. 18.OO: Kalej­
doskop sportowy. 18.25: „Kto na­
stępny?”, program pubbcystycz-
nv. 18 50: Estrada literacka „Do­
lina zielonej pszenicy” •— Kaj­
mana Segala. 19.30: Dziennik te­
lewizyjny. 20.00: „Eureka”, ma­
gazyn popularno-naukowy. 20.30:

„Kino krótkich filmów”. 21 05:

„Długa noc 1943” film fab. prod.
włoskiej, od lat 16,

%

— Czy wyobraża sobie pani, że za takie nu­
mery nie trzeba płacić? Gdybym pracował dl’
waszej Centrali, musiałbym panią zastrzelić-
Nie pracuję dla nich, i nie chcę pani zabijać.
Czy pani zna numer telefonu Tapurucuary?

Podała mi ten numer.

Podszedłem do telefonu i połączyłem się z Ta-
purucuarą-

— Pan Tapurucuara? Dobry wieczór. Chcia-
łem pana zawiadomić, że wasz agent, Moniką
Gonzales — mówiłem Po hiszpańsku — pracu­
je dla nowojorskiej centrali wywiadowczej,
gdzie ma numer rejestracyjny BD 112 S. Na­
dajnik krótkofalowy przechowuje u swojego gi­
tarzysty, który akompaniuje jej w La Habana.
W tej chwili przygotowuje się do ucieczki. Mu­
si pan ją zatrzymać.

Tapurucuara zaklął- Nie orientując się, z kim
mówi, powiedział:

— Podejrzewałem, że tak jest... Ale skąd wez­
mę teraz ludzi?

— Może pan ich ściągnąć spod domu Moniki
Gonzales- Są na dole.

— Oni tam czekają na tego... — zawahał się,
— Już wymknął się. Nie mają na co czekać.

Proszę zaraz przyjechać
— Kto mówi? Skąd pan jest? Al habla! Al

habla!
Odwiesiłem słuchawkę.
Monika powiedziała:

— Musiałam przyjść dzisiaj do „Cosmosu”,
żeby pana wskazać. Byli zdezorientowani pana
grą, bo Gordon działał, a jednak nie opuszczał
ambasady. Albo w ogóle go tam nie ma.

pana wskazałam. Niech pan mnie zabije,
■ni będą mnie torturować...

— Proszę do tego,nie dopuścić.
— Mam rozgryźć ampułkę?
— Oddam pani pistolet. Prószę drzwi wej­

ściowe zostawić otwarte i nie wychodzić na

głos dzwonka, Proszę czekać tutaj, za szafą,
z pistoletem skierowanym na drzwi. Kiedy wej­
dzie Tapurucuara — jeżeli pani nie zareaguje
na odgłos dzwonka, o;i na pewno wejdzie
pierwszy — wystrzeli pani w niego cały ma­
gazynek. Wtedy agenci panią zastrzelą. To
nie jest takie straszne. Przez panią także strze­
lano do ludzi. Prawda? Czas, żeby samej sko­
sztować...

— Nie umiałam sobie tego wyobrazić. Teraz
już wiem, jak to jest, kiedy musi się umrzeć.

— Już czas, żeby pani umarła. Ma pani
szansę, żeby umrzeć z sensem. Proszę mi wy­
baczyć szczerość. Czy można jeszcze raz

lefonować? Rachunku i tak nie
płacić.

Uśmiechnęła się, jeszcze wciąż
kojna.

— Ani czynszu, ani podatku za

To chyba jedyne pocieszenie.
Zadzwoniłem do Athwooda. Sam się zgłosił.

będzie

była

Ja
bo

zate-

pani

spo-

ten miesiąc.

Powiedziałem mu, żeby za godzinę przyje­
chał do Prezydium Policji, po mnie... Po co

tam idę? Spodziewam się, że za- chwilę będę
aresztowany... Nie, bez broni, bez żadnego do­
wodu przeciw mnie. Ambasada, ani Komisja
nie będą skompromitowane... Jeszcze jedno:
dzisiaj wieczorem na lotnisku General Andrews
policja dominikańska aresztowała profesora
Castelfranco.

— Pan żartuje! Niby z jakiego powodu?
— Otrzymali fałszywe doniesienie, że ktoś

z USA przylatuje dzisiaj i będzie się posługi­
wać dokumentami profesora, i że jest wybit­
nym szpiegiem wywiadu, który ma zorganizo­
wać dywersję w Republice.

— Jesteśmy ogromnie zaniepokojeni brakiem
wiadomości od profesora Castelfranco. Pani
Trujillo dzwoniła już do nas dwukrotnie, i py­
tała o profesora. W jaki sposób mogli go are­
sztować?

— Nie wszystkie aresztowania są uzgadniane
z panem Trujillo, to zrozumiałe. Jego policja
udzieli wszelkich informacji.

— Właśnie rozmawiam z generałem Espail-
lat, i dochodzimy wreszcie do porozumienia.
Prawdopodobnie otrzymam nazwisko kierowcy
ambulansu, którym zawożono Galindeza do A-

mityyille. Generał Espaiłlat uważa, że porwali
go członkowie jakiegoś tajnego sprzysiężenia.

— Finansowanego przez generalissimusa Tru­
jillo.

—- Na to nie mamy takiego dowodu, który
można by przedłożyć naszym sądom. Musimy
zadowolić się tym, co zdobyliśmy tutaj, i co

wykryto w Nowym Jorku... Gdzie jest panna
Claire? Nic jej nie grozi?

— Jest w bezpiecznym miejscu. Mister Ath-
wood, proszę już kończyć. Jeżeli u pana jest
generał Espaiłlat, niech wyda rozkaz zwol­
nienia profesora Castelfranco, i jego asystenta,

^Andrea Castagno, których zatrzymano na sku-
' tek prowokacji i nieporozumienia. Oba na­

zwiska trzeba wymienić w jednym piśmie do
Prezydium Policji, jako tę samą sprawę. Adre­
sować do majora Paulino.

— Zaraz powiem generałowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

zamku wznosił się w pobliżu
obecnej góry zamkowej.

Właśnie owa góra interesu­
je archeologów. Okazuje się
bowiem, że przed wiekami by­
łaonaconajmniejo6m
sza. A więc, gdzieś tam

biej, może dokopiemy
warstw najstarszych...

Na równi z Biskupinem
Odkrycie Biskupina w la­

tach międzywojennych było
rewelacją dla wielu history­
ków w Europie. Najstarszą
meiryką Kruszwicy była do­
tychczas ceramika datowana
ńa VIII i IX wiek. Dziś oka­
zuje się, że Kruszwica istnia­
ła już w VI wieku, dokopa­
no się bowiem na jej terenie
osady z tego okresu.

Daleko więc . wstecz sięga
historia nadgoplańskiego o-

środka. A kiedy rozpoczął się
upadek? Wtedy zdaniem Dłu­
gosza, kiedy Piast „mając naj­
większy wstręt do zbrodni,
przeniósł stolicę znad Gopła
do Gniezna”. „Dzika zbrod­
nia” została bowiem tu po­
pełniona. W okresie między­
wojennym na zachodnich pe­
ryferiach Kruszwicy natknięto
się na stary, olbrzymi, maso­
wy grób. Prawdopodobnie
spoczywają w nim wojowni­
cy Władysława Hermana i je­
go zbuntowanego syna Zbig­
niewa, który z ojcem rozpo­
czął bój o władzę. Według
Długosza — Zbigniew „przy­
zwawszy na pomoc duże za­
stępy pogan, mając siedem
hufców Kruszwiczan, wyszedł
z grodu” i stoczył bitwę z

księciem Władysławem. Jed­
nakże „taka masa trupów
wpadła do przyległego grodo­
wi jeziora, że od tego czasu

wzdrygał się każdy dobry
chrześcijanin jeść ryby z o-

wej wody”.
I tak Kruszwica, niegdyś

opływająca w dostatki, za­
częła chylić się ku upadkowi.
Handel zamarł, place targowe
opustoszały, gród.
stracił swój nimb.
XV wieku była to
źała wioska, której
upadku dopełnił
najazd Szwedów. Była rezy­
dencja tak się w końcu wy­
ludniła, że w r. 1792 liczyła
zaledwie... 79 mieszkańców.
Doszło do tego, że Fryderyk
II król pruski chciał te tere­
ny zasiedlić... Tatarami. O
planach tych powiadomił na­
wet Woltaire’a, a w 1775 r. ,

wydał specjalną instrukcję
polecającą sprowadzenie nad
Gopło — z nadaniem wielu
przywilejów osadniczych —

Tatarów murzy Zachariasza
Abrahamowicza. Z niewiado­
mych przyczyn nie doszło do
Ugody.

Ną szczęście, bo kto wie czy
dzisiaj pisząc o Kruszwicy,
nie opisywalibyśmy pośród
żyznych łanów gleb kujaw­
skich — kopulastych mecze­
tów (nik)

niż-

głę-
się

zamkowy
W końcu

już zubo-
zupełnego
drapieżny
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Mężczyźni przegrali 102:107

Dobra postawa kobiet
w meczu z Rosjankami

Polska—RSFRR 161:165
Dwudniowe spotkanie lek­

koatletyczne Polska — Ros.
Fed. Republika Radziecka, ro­
zegrane przy świetle elektry­
cznym na stadionie WP \v
Warszawie, przyniosło poraż­
kę Polakom 102:107 i zwycię­
stwo Polek 59:58. W ogólnej
punktacji zwyciężyła RŚFRR

. 165:161.
Mecz był bardzo emocjonu­

jący. W naszym obozie liczo­
no raczej na zwycięstwo męż­
czyzn, natomiast stało się od­
wrotnie. Niedoceniane Polki
sprawiły największą i to przy­
jemną
się na

na 100
na 200
800 m

cie 4X100 m. Ciepła była bo­
haterką spotkania, gdyż nie
tylko wygrała swoje konku­
rencje, ale i miała towarzysz­
ki, które zajęły drugie miej­
sca Górecką i Piątkowską,
dzięki którym biegi na 100 m

i 80 pł. były polskimi „duble­
tami”. Ale i Ęykowska, Krze-
sińska, Kiewłen, Biedowa,
które zajęły II miejsca, w du­
żym stopniu przyczyniły się
do ogólnego sukcesu naszego
żeńskiego zespołu.

Nasz zespół męski miał dwa
oblicza. W sobotę walczył zna­
komicie. Prowadziliśmy
nicą 20 pkt. Natomiast w nie­
dzielę, gdy znów, jak w Lon­
dynie spadł deszcz, drużyna
się „rozkleiła” i w sumie
przegrała. Pojedynki np. Piąt­
kowskiego z Trusieniewem,
Chromika z Ponomariewem,
Barana z Bułyszewem, Sidly
z Kuźniecowem
się porażkami.

niespodziankę. Złożyły
to zwycięstwa Ciepłej
m i 80 pł., Sobolowej
m, Nowakowskiej na

i sprinterek w sztafe-

Szmidt i Malcherczyk byli nie
do pokonania.

W zespołach radzieckich
wyróżniły się wśród kobiet
Szczełkanowa, Zybina, Pono-
mariewa, Czenczik,
mężczyzn plotkarze
Iow, Czeryczwałow,
Bułyszew, Zacharów,
kowie Bolszow, Bondarenko i
młody tyczkarz Fjeld, oszczep-
nik Kuźniecow, zwycięzca w

dysku Piątkowskiego Trusie-
niew. Są to główni — obok
nieobecnych w Warszawie
Brumela, Bołotnikowa, kan­
dydaci na medale w Belgra­
dzie.

wśród
Michaj-
biegacze

skocz-

Wyniki drugiego dnia:

400 M PPL.

1) Czewyczałow (RFSRR)
2) Kitu noW (RFSRR) — 52,0,
kewski (Polska) — 52,2, 4)
szcze (Polska) — 52,8.

RZUT MŁOTEM

1) Kondraszow (RFSRR) ~ 65,95,
2) Ciepły (Polska) — 65,20, 3)
denkow (RFSRR) — 65,09, 4)
(Polska) — 63,57.

200 M MĘŻCZYZN
2) Pold-
Procho-

4) Ka-

roz-

zakończyły
Natomiast

wielką przyjemność sprawili
nam uczestnicy sztafet. Wy­
grali obie i. to w sposób prze-

■konywający. Na „rynku” kra­
jowym wielkim szlagierem
jest porażka Foika z Juśko-
wiakiem na 100 m. Tak więc
obok Zielińskiego i Juśko-
wiak jest drugim Polakiem,
który zdołał pokonać naszego
mistrza. Świetnie biegli Zim­
ny i Eoguszewicz, Kowalski,
Badeński, trójskoczkowie.

— 51,2,
3) Ma­
liumi-

Ru-
Rut

3)
O

(RSFRR) — 7,31,
4

1) Foik (Polska) — 21,2,
tiko (RFSRR) — 21,6, 3)
rowski (RFSRR) — 21,8,
niecki (Polska) — 21,9.

3 KM Z PRZESZKODAMI

1) Ponomarjew (RFSRR) — 8,53,2,
2) Chromik (Polska) — 8.54,2,
Jewdokimcw (RFSRR) — 8 .57,2,
Moiyl (Polska) — 8.58,8,

SKOK W DAL MĘŻCZYZN
1. Bondarenko (RSFRR) — 7,52,

2. Fiedosiejew
3. Stalmach (Polska — 7,27,
Mroczyński (Polska) — 7,02.

DYSK MĘŻCZYZN
■1) Truseniew (RFSRR) — 57,92,

2) Piątkowski (Pouska) — 57,89, 3)
Euchancew (RFSRR) — 54,94, 4)
Begier (Polska) — 52,51.

4X400 M

Swatowski, Kowal-
3.09 .9,
Kriu-
3.j2,3.

1. Polska

ski, Gierajewskl, Kluczek
2. RFSRR — Czewykalow,
ncw, Bułyszew, Worobiew

810 M MĘŻCZYZN
1. Eulyszew (RFSRR) —

2. Baran (Polska) — 1.51,4, 3. Wo-
robiow (RFSRR) — 1.56,2, 4. Lip-
kewski (Polska) 1.56,3.

1.54,4,

29.28,8, 3. Ożóg
4. Kierlewlcz

TYCZCE

10.000 M

1. Zacharów (RFSRR) 29.19.0,
Hjizin (RFSRR)
(Polska) 30.10,0,
(Polska) 30.13,2.

SKOK O

1. Field (RFSRR) — 4.52, 2. So­
kołowski (Polska) — 4,40, 3. Eia-

łyn (RFSRR) — 4 .20, 4. Krzesiń-
ski (niesklasyfikowany — nie u-

zyskał wysokości 4 m).

200 M KOBIET

1) Sobotta (Polska) — 24,2, 2)
Motina (RFSRR) — 24,7. 3) Szyro-
ka (Polska) — 24,9, 4) Popowa
(RFSRR) — 25,1.

KULA KOBIET

1. Zybina (RFSRR) — 15.65, 2.
Kiewlen (Polska) — 14,98, 3. Ku-
ricik (RFSRR) — 14 .35, 4. Kowal­
czuk (Polska) 14,26.

BIFG 80

1) Ciepła
Piątkowska
Kulkowa (P.FSRR) — 11 .1, 4)’Ko-
szelewa (RFSRR) — 11,2.

SKOK WZWYŻ KOBIET

1. Czenczik (RFSRR) 166, 2. Bie­
da (Polska) 166, 3. Kcsturico
(BFSR-R) 160, 4. Owczarek (Pol-1
ska) 155.

BIEG 400 M KOBIET

1. Parlluk (RFSRR) — 54.7, 2.
Hase (Polska) — 56.2 . 3. Martisko-
wicz (RFSRR) — 56,7, 4. Gerwln

(Polska) — 59,5.

-------G-

M PPL. KOBIET

(Polska) — 10,7,
(Polska) — 11,1,

Ostre strzelenie w ekstrek'asie

GAZETA KRAKOWSKA

I

cio radości,
mówią do-
Niewielka

Bramkarz Cracopii na przedpolu. pod nogami.
Janczyka. Cd lewej widzimy również Micensza i RewPa.ka.

Foto WIESŁAW KSIĄŻEK

Górnik
Polonia Byt.
Legia
Lech
Ruch
Lechia
Zagłębie
Stal Rzeszów
Wisła
Odra
Pogoń
Ąrkonia

13. Gwardia
11. ŁKS

Trzy porażki krakowskich zespołów

ILIGft

2)
3)

Słabe wyniki
krakowskich strzelców

Zakończone wczoraj na Woli

Jusiowskiej mistrzostwa okręgu
krakowskiego w strzelaniu nie

przyniosły rewelacyjnych wyro­
ków. Słaba frekwencja zawod­
ników (około 5C‘) i brak czołów­
ki Wisły i Wawelu przyczyniły
się do obniżenia poziomu mJ-
strzostw. Na uwaeę zasługują
wyniki: Podkancwicz (Cracov.ia)
w kbks 6 w pozycji stojącej u-

zyskał 166 pkt. (leniej od rekor­
du Polski juniorów, Juniorka
Król Wawel w kbks 2 — 78.9 pkt.
1 juniorka Włodarczvk (Craco-
via) kbks 6 — 48i pkt.

W pozostałych
mistrzostwa
Podhorecki i

junicrzv —

781 pk\;
Kwiatek (Sł.

konkurencjach
zdobyli: kbks 1 —-

(Wawel) 1027; kbks 2 '

Jabłoński (Wawel)
kbks 5 seniorzy —

. Zdrowia Le?!a) 566;
seniorki — Jurkowa (Sł. Zdrowia

I.e*»ia) 55’: kbks 5 juniorki Gardeł

(Wawel) 557: juniorzy — Podka-
nowicz (C”acovia) 573; Pd 1 Potok}
(Wawe1) 5’6; Pd 2 — Głogowski
(Ww«!) 158 Dkt. Sędzia gł. p.
Orczyńska. (P)

ze

ersoch

zakończył
zwycię-

Zwycięzca biegu na liOO
metrów — Polak Baran.

Foto: CAF

wiejscy w finale
W decydującym meczu pił­

karskim o wejście do finału
mistrzostw Polski Ludowych
Zespołów Sportowych, repre­
zentacja Krakowa pokonała
Szczecin 5:2 (0:2).

Pierwszy mecz rozegrany w

Czarncchowicach,
się, jak wiadomo
stwem Krakowa 4:0. Tym sa­
mym krakowianie zakwali­
fikowali się do meczu finało­
wego. Ich przeciwnikiem bo­
dzie reprezentacja Ludowvch
Zesnołów Sportowych z Ka­
towic.

■

o

Cracovia — Garbarnia 0:3
Wawel — Slavia 1:2 (0:1)
Start — Raków 1:0 (0:0)
Dąb — Stal Mielec 3:2 (2:0)
Śląsk — Krosno 0:1 (0:0)
Bałtyk — Szombierki 0:3
Piast — Unia Rac. 1:2
Polonia Gd. — Polonia Bydg.

0:0

j
o,

3

Mityng lekkcałśetyczny
v/ Nowej Hucie

W sobotę odbył się na sta­
dionie Hutnika N. Huta lekko­
atletyczny mityng z udziałem za­
wodników krakowskich klubów.

Debry wynik uzyskał Kuleszyń-
ski (Hutnik) na 110 m pł.
przed Wolfem AZS 15,7 sek. Inne

wyniki 100 i 200 m Nawłoka
MKS Kr. 11 i 22,6 sek., 800 m Sta-

min., Irój-
13.14 m,
170 cm,

(MKS

: 4.6

Marian Kajzer wygrał przed­
ostatnią eliminację turnieju żu­
żlowego o „Złoty kask”. Repre­
zentant Gdańska zdobył łącznie 15

pkt. Po

prowadzi
Majem 86

Pływacy bez sukcesów...

W niedzielę przed poludnem
na pływackim stadionie w Lip­
sku rozpoczęli walkę o medale
mistrzostw Europy pływacy z 23

państw. Pierwsze eliminacje wy­
kazały, że nasi reprezentanci nie
poczynili postępów od mistrzostw j
Polski. Sukcesem zakończyły s<ę
pierwsze eliminacje jedynie dla |

Salomona, który z czasm 57,4
zdołał zakwalifikować się do pół­
finału, uzyskując 11 czas dnia.

Pozostali nasi reprezentanci —

Aluchna, Szalecka, Olbert. 1 Wi­
dawski popłynęli poniżej swoich

możliwości.

Odra — Wisła 3:1 (2:1)
W Opolu miejscowa Odra

wygrała z Wisłą Kraków *5:1
(2:1.). Bramki dla opolan zdo­
byli: Steniplowski, Gajda i
Bania, a dla Wisły — Śmia­
łek. Sędziował Pułap z Kato­
wic. Mecz oglądało 5 tys.
widzów.

ODRA: Kornek, Szczepań­
ski, Wrzos, Brejza, Prudlo,

| Blaut II, Stemplcwski, Jarek,
Gajda, Juszczak, Bania.

WISŁA: Leśniak, Monica,
Kawula, Budka, Wójcik, Zal-
man, Machowski, Śmiałek,
Sykta, Studnicki, Lach (Kmie­
cik).

Krakowianie zademonstro­
wali w tym spotkaniu typowe
cechy dobrej krakowskiej
szkoły. A więc krótkie, celne
podania, grę w trójkąt, czym
nawet zdobyli sobie poklask
widowni. Zawiedli niestety
strzałowe. Ten mankament
zaważył, że mimo absolutnie
lepszej gry w polu i o-ptycz-

[ nej przewagi, zeszli z boiska
pokonani.

Mimo zwycięstwa, Odra
stylem swojej gry nie za­
chwyciła, zwłaszcza w pier­
wszej
akcji
tym i
czna.

darzy
celność
wiele do życzenia pozostawia­
ła współpraca pomocy z ata­
kiem. Dopiero po przerwie
opolanie przypomnieli sobie
o długich przerzutach na

skrzydła i wtedy ich ataki
nabrały skuteczności. Tym
bardziej, że na środku boi­
ska panował niepodzielnie
niezawodny Kawula. Wisła
grająca szybko, imponowała
debrą współpracą pomocy z

napadem. Krakowianie, mimo
porażki pozostawili w Opolu
dobre wrażenie. Szczególnie
dobrze wypadła para obroń­
ców — Monica i Kawula. Po­
dobał się również Śmiałek
craz Machowski w ataku. Le­
śniak w bramce bronił nie­
pewnie, jednak za puszczone
gole nie ponosi odpowie­
dzialności. Trzeba podkreślić,

że wszystkie cztery
które padły w tym
były w większym
wynikiem nieporozumienia
obrońców niż dziełem napast­
ników. W Odrze i tym razem

na bardzo słabym poziomie
zagrał nasz reprezentacyjny
napastnik Gajda. Jarek i Ju­
szczak, po niedawno prze­
bytych kontuzjach, powoli
powracają do formy.

bramki,
meczu,
stopniu

5.
e.

7.
8.
9.

10.
11.
r1.
i.",
i#.
15.
16.

Garbarnia
Szombierki
Dąb
Slavia
Unia Rac.
Krosno
Stert Łódź
Folonia Bydg.
Polonia Gd.
Stal Mielec
Piast
Wawel
Raków
Śląsk
Bałtyk
Cracov:a

połowie. Większość
przeprowadzanych w

czasie, była chaoty-
W zespole gc-spo-
raziła również nie-

: podań. Poza tym

Porażka Unii Oświęcim
W jedynym meczu piłkarskim

III ligi Unia Oświęcim przegrała
wczoraj na swoim boisku z Wa­
welem Ib' 0:2 (0:1). Bramki dla
Wawelu zdobyli Muc i Kowal­
czyk. Sędziował p. Kapustka z

Tarnowa. Po tym meczu Unia

Oświęcim spadla na 8 miejsce, a

Wawel Ib awansował z 14 na 6

miejsce.
siedmiu eliminacjach

Rajzer SS pkt. przed
pkt.

*

1.56.0

(Hutnik)
(O’sz-)

Gródecka

W Essen polscy kajakarze od­
nieśli dwa zwycięstwa. Pilecka

wygrała wyścig na 500 m. Dwój­
ka Zieliński-Kapłaniak triumfo­
wała również na tym samym dy­
stansie.

Piłkarze walczą
o Puchar Polski

Gwardia — Górnik
1:7 (1:3)

V7 Warszawie miejscowa Gwar­
dia przegrała z Górnikiem Za­
brze 1:7 (1:3). Eramki dla Gór­
nika zdobyli: Musiałek — 2,
Szołtysik — 2, oraz Lentner i
Pohl — po 1. Dla Gwardii bram­
kę uzyskał Troczyński. Sędziował
p. Lazarewicz z Poznania. Widzów
5 tys.

ŁKS 3:0 (3:0)
miejscowa Stal
Łódź 3:0 (3:0).
Poświat — 2 i

Stal

W Rzeszowie

wygrała z ŁKS
Bramki zdobyli:
Kruk. Sędziował bardzo dobrze
Musiolik z Katowic. Widzów ok.
12 tys.

Loch Lechia 3:0 (1:0)
W Poznaniu piłkarze Lecha po­

konali zasłużenie Lechię Gdańsk
3:0 (1:0). Bramki dla zespołu po­
znańskiego zdobyli: Karbowlak z

rzutu karnego, Gogolewski oriz
Kaczmarek. Sędziował p. Pasierski
Wrocław. Widzów ponad 15 lys.

£

Napastnicy wyraźnie się rozkręcili. Świadczą o tym
mecze ekstraklasy. W sobotę Polonia Bytom Wygrała
z Arkonią Szczecin w bardzo wysokim stosunku 6:0,
a w niedzielę Górnik rozgromił w Warszawie tamtejszą
Gwardie aż 1:7. Sporą ilością strzelonych bramek mogą
pochwalić się również pi karze Zagłębia. Pogoń pokonana
została na własnym boisku 5:2. W ogóle w ekstraklasie
zdobyto rekordową ilość bramek. Pewną niespodzianką
jest wysokie zwycięstwo 3:0 Stali nad ŁKS.

Krakowianie nie mają zbyt wielu powodów
Wisła przegrała w Opolu z Odrą choć... jak
niesienia pozostawiła tam dobre wrażenie,
to jednak pociecha dla kibiców.

W II lidze w małych derbach lepsza zdecydowanie była
Garbarnia. Jej wysokie zwycięstwo nad lokalną rywalką
Cracovią, pozwoliło zespołowi iudwinowskiemu objąć pro­
wadzenie w II lidze. Podobnie wysokie zwycięstwo za­
notowała tylko drużyna Szombierek. Niestety nie po­
pisał się również krakowski Wawel, który, przegrał w so­
botę ze Siavią. Zadowala jedynie forma Garbarni. Cra-
covia i Wawel będą przysparzać zapewne kibicom wielu
zmartwień.

Piłkarskie emocje zaczęły się na dobre. Kiedy Wisła
wyjeżdża na obce boiska, zwolennicy footbalu w na­
szym mieście mają dość wiele atrakcji. II liga i wreszcie
pojedynki ligi okręgowej dostarczają wielu emocji.

W małych derbach piłkarskich

Garbarnia

je

Pclcnia — Arkonia
6:1 (3:0)

Drużyna mistrza Polski, Polonia

Bytom, odniosła kolejne zwycię­
stwo, wygrywając 18 bm. z Ar­
konią Szczecin 6:1 (3:0). Bramki

zdobyli: Pogrzeba i Liberda po
3, natomiast dla Arkonii Krajew­
ski. Sędziował Koczner z Gdań­
ska. Widzów 12 tys,

Pogoń — Zagłębie
2:5 (1:1)

W Szczecinie miejscowa Pogoń
przegrała z Zagłębiem Sosnowiec
2:5 (1:1). Eramki dla zwycięzców
Strzelili: Koslder 1 Piecyk po 2

oraz Krawiarz. Dla Pogoni Gacka
z1 Jaworski. Sędziował Bretsteln

Ł.odzi. Widzów ok. 18 tys.

Ruch — Legia 0:2 (0:0)
Piłkarze chorzowskiego Ruchu

przegrali na własnym- boisku z

Legią Warszawa 0:2 (0:0). Eramki
dla Legii strzelili Nowak i Brych-
czy. Sędziował Maciarz z Krako­
wa. Widzów ok. 8 tys.

Wawelu

wiarz (Wawel)
skok Łazowski

wzwyż Wach

wzwyż kobiet

Groble) MO cm. (a)
----- -©---- --

'tenisiści Nadwiślanu

wc!czq o’ ligą
Drużynowy mistrz okręgu kra­

kowskiego w tenisie Nadw.ślan

startuje w drużynowych mistrzo­
stwach Polski. Dziś i jutro na

kortach Nadwiślanu odbędzie sdę
ćwierćfinałowe spotkanie Nadw-l-
ślan — MZKS Krosno. W druży­
nie krakowskiej zobaczymy Ku-

batego, Newska, Sta-sikowskiego,
Holccher. W spotkaniu tym fawo­
rytem jest zespół krakowski; Po­
czątek spotkania godz. 15,45.

❖

Zawodowy pięściarz wagi piórko­
wej, Amerykanin Darey Moore
obronił tytuł mistrza świata,
zwyciężając w Helsinkach Fina

Maeki, w pierwszej rundzie przez
ko.

rozegrane zostały dal­
ii rzutu rozgrywek o

Warto

Komunikat Toto-Lotka

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: bobsleje 'i),
dżudo (7), siatkówka (38), szer­
mierka (40), trójskok (43), żeglar­
stwo (48) oraz dyscyplina dodat­
kowa hokej na lodzie (9).

Dańda (Craccvia)

wygrała turniej w

Wreszcie Dańda (Cracovla) da­
la o sobie znać. W ogólnopolskim
turnieju tenisowym w Żywcu w

półfinale krakowianka pokonała
wicemistrzynię Polski Dowborów-

nę (ŁKS) 6:3, 6:2, a wczoraj w

finale zwyciężyła Źm’Jankę (Le­
gia) 6:4, fi:4, zdobywając pierw­
sze miejsce w turnieju. Druga
krakowianka Fogelman (Olnzs)
przegrała w półfinale ze Źmi-
janką 5:7, 3:6.

W konkurencji mężczyzn, pierw. -

sże miejsce zajął Radzio (Legia)
wygrywając z Jamrczsm (Leg a)

■Wczoraj
sze mecze

piłkarski Puchar Polski,
dodać, Iż po raz pierwozy podzie­
lono drużyny na grupy teryto­
rialne, celem uniknięcia kosztow­
nych 1 czasochłonnych przejaz­
dów. Podajemy wyniki spotkań:
grupa I — AKS Czyżyny — Czar­
ni Kr. 1:1 (karnych ze względu
na ekscesy nie egzekwowano),
Łączność — Wisła Ib 2:1, Górnik
Kr. — Cracovla Ib 0:5, Dębnicki
PKS — Garbarnia Ib 1:6, Prądnic­
ki — Babski 2:5, Fodgórze — Bro-
nowlanka 2:0, Córnlk Wieliczka
— LKS Cz-arnochowlce 5:0, Wan­
da — Bieżanowianka 0:4; grupa II

Azo tanią 6:0,
Oświęcim
Bolesław

KS Chel-
3:0: gru-
Górka —

— yiciorda Jaw.
KS Olkusz — Chemik
0:0 (karne 5:2), GHKS
— Górnik Siersza 1:3,
mek — Sr-czakowianka

pa III — Metal Węg.
Czarn-i Żywiec 1:3, Kalwarianka—
Skawa Wadowi-ce 2:3, Podhale N.

Targ — Sandecj-a (mecz nie od­
był się), Sandecja Ib — Harnaś

Tymfbairk 4:3; grupa IV — Bo­
cheński — Raba (mecz nie odbył
się), LZS Linia Góra — Unia 0:2,
LZS Koszyce — Tarnovla 3:4; pau­
zował Mechanik Sułkowice, (nj

• Sensacyjna porażka
Wandy

W rozegranym wczoraj w Lu­
blinie meczu o mistrz. II ligi, żuż­
lowcy Wandy doznailL sensacyjnej
porażki z outsiderem tabeli —

Motorem — 28:39..

Punkty dla nowohuctan zdobyli:
Jaroszewicz 1 Kolenda po 9, Ko-
rus 7, Chwilezyńskl 5, Fijałkow­
ski 4, Tomcizyseyn 3 i Semderski 1.

Żużlowcy Unii przegrali
Nadspodziewanie wysokiej po­

rażki’ doznali wczoraj żużlowcy
tarnowskiej Unit, przegrywając w

Zielonej Górze' z tamtejszymi
Zgrzebl arka ml 25:52. Najwięcej
punktów dla tarnowian zdobył
Bogdanowicz — 10.

Wawel—Slavia 1:2 (0:1)
WAWEL: Cygen, Wójcik,

Gryboś, Kołodziejczyk, War-

muj, Danielewski, Cwiertnia,
Dzierżak (Jagielczuk), Zapal-
ski, Czarnecki, Szmatlcch.

SLAVIA: Bem, Libor, Żmu­
da I, Jarosz, Madejski. Wie­
czorek, Holewa, Kala, Żmuda
II (Kuś), Szarfy, Jojko.

Bramki zdobyli dla Wawelu
w 80 min. Jojko (samobójcza).
Dla Slavii w 11 min. Holewa i
52 min. Joiko. Sędziował o.

Pogodowski z Krosna. Wi­
dzów 4 tys.

Nieoczekiwanej porażki do­
znał Wawel na własnym boi­
sku w inauguracyjnym meczu

ze Slayią. Ślązacy wygrali 2:1
(1:0). Niespodzianka tym wię­
ksza, że Slavia zaliczała się w

roku ub. do bardzo słabych
drużyn II ligi.

Gospodarze popełniali w

swym pierwszym meczu po­
dobne błędy, jak w minionym
sezonie piłkarskim,
wojskowych szły
środkiem boiska, a

„kombinacyjne” :

komplikowały, sytuację. W

przeciwieństwie do gospoda­
rzy,, goście grali długimi prze­
rzutami, .szybko zdobywając
boisko.

Mimo, że Wawel przeważał
na boisku, goście już w 11
min. ze strzału Holewy zdo­
byli pierwszą bramkę. Wynik
podwyższył w 52 min. Joiko.
Obie bramki nadły z dalekich
strzałów, które nrzv więk­
szym szczęściu mógł wyłapać
Cyean.

Jerfvna bramkę „wcisków
zdobyli w 89 min. Zapa’s
sprytni? przeszedł obroń
— strrciil, Jrrko próbował pi’-
ke wybić, ale... skierował i"
do wła.snej bramk’. Ostatn:e>
10 min. meczu toczyło się pod

Akcje
głównie
krótkie

zagrania

znakiem zdecydowanej prze­
wagi gospodarzy. Wydawało
się, że lada moment padnie
wyrównanie. W tym okresie
gry jeden z silnych strzałów
trafił w. słupek

'

Przypuszczać
krakowianie z

rażki wyciągną
przyszłe ich mecze będą bar­
dziej skuteczne i efektowne.

bramki Slavii.

należy, że

pierwszej po-
naukę i że

Efektowna parada Stro­
niarza po zaskakującym
strzale Browarskiego i

piłka w ostatnim momen­
cie przerzucona została na

róg.
Foto WIESŁAW KSIĄŻEK

Craccvia — Garbarnia
C:3 (0:1)

CRAC3VIA: Stroniarz,
Durniok, Rewilak, Barczyk,
Jarczyk, Szymczyk, Hausner,
Antczak, (Kowalik), Frasek,
Zuśka, Foprawski.

GARBARNIA: Kierdaj, Rei­
chel, Konopka, Bieniek. Ku­
rek, Kucharczyk, Miceusz,
Browarski, Grabowski, (Kar­
piel), Jasiówka, Pietruszka.

i
Bramki zdobyli dla. Gar-

■barni: Kucharczyk w 35 min.,
i Miceusz w 67 min. i Browar-
1skiw88min.
i Schab z Gliwic.

tys. .

Eksligowcy —

ważani byli za

spotkaniu z

datkowym atutem miało być
to, że mecz rozgrywany był
na własnym boisku. Niestety
wszystkie przewidywania
wzięły w „łeb”. Biało-czerwo­
ni rozpoczęli mecz bardzo
stremowani. Podobnie zresztą
działo się z. piłkarzami Gar­
barni. Nerwowość towarzyszy­
ła wszystkim akcjom. Dobrze
usposobieni byli tylko obroń­
cy i stoperzy,. Gra toczyła się
najczęściej na środku boisk.?.
Mało było niebezpiecznych
akcji. Mało strzałów.

Sytuacja na boisku zmieni­
ła się radykalnie w 35 min.
Nie obstawiony Kucharczyk
podciągnął piłkę na pole kar­
ne i niespodziewanie strzelił
w prawy róg. Piłka odbiła się
o słupek i mimo interwencji
Stroniarza wylądowała w

siatce. Garbarnia poczuła się
pewniej. W szeregi Cracovii
wkradł się chaos. V7 miarę jak
upływały sekundy tego ner­
wowego meczu, przewaga
Garbarni rosła zdecydowanie.
Napastnicy ludwinowscy czę­
ściej dostawali się na przed­
pole Stroniarza, częściej nie­
pokoili go. Wiele kłopotu mie­
li obrońcy Crscovii z utrzy­
maniem szybkich napastni­
ków Garbarni Miceusza i Pie­
truszki. Jak cień pilnował Mi­
ceusza młody obrońca Craco-
vii Barczyk. Miceusz to jed­
nak wytrawny piłkarz, często
zmieniał pozycje i wprowadzał
w błąd obrońców. W 67 min.
uciekł Rewilakowi . i podwyż­
szył wynik spotkania na 2:0
dla swoich barw. Od tego mo­
mentu Garbarnia zaczęła -,ię
popisywać kapitalnymi zagra­
niami siejąc istny popłoch na

tyłach przeciwnika. Cracov!a
kontratakowała tylko w nieli­
cznych wypadkach. Niewiele :

z tych akcji kończyło

I

Sędziował p.
Widzów .15

Cracovia u-

faworyta. w

Garbarnią. Do-

w

W

0-

strzałami. Dwa razy na dale­
kie, niebezpieczne strzały zdo­
był się tylko Zuśka. Eram-
karz Garbarni Kierdaj wyła­
pał je jednak, zażegnując
porę niebezpieczeństwo.

W 83 minucie Browarski
dość nieoczekiwany sposób
trzymaną od Jasiówki piłkę
skierował głową do siatki .

Garbarnia przewyższała
zdecydowanie swego przeciw­
nika. Była szybsza, lepsza te­
chnicznie, a wszyscy jej piłka­
rze znieśli dobrze trudy szyb­
kiego meczu. W Cracóvii brak
było zgrania, zdecydowania,
pomysłowości. Zawiodła w

tym zespole szczególnie lewa
strona ataku. Hausner, a po
przerwie Kowalik decydowali
się często na samotne rajdy,
które z reguły kończyły się
niepowodzeniem.

Małe derby potwierdziły w

całej rozciągłości dobrą formę
Garbarni, zespołu, który zaw­
sze zaliczał się do czołowych
drużyn II ligi. Zespół Craco-
vii dużo będzie musiał praco­
wać nad poprawą formy, aby
odgrywać poważniejszą rolę
na drugim piłkarskim fron­
cie. (r.m.)

Po przepuszczeniu pierw­
szej bramki...

Foto WIESŁAW KSIĄŻEK
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